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Rok II. 


Kraków, Niedziela 23 lutego 1919. 


Diem pułków polskich jedzie 2 Włoch do Polski. 


22.tysięczna armia polska we Włoszech. — Utworzenie nowych siak 
pułków polskich we Francyi. 


Medyolan. (PAT) Iskrowo: „Corriera della 
Serra" donosi: Jak wiadomo, na froncie wioskim 
utworzył się był oddział złożony ze 180 Polaków, 
którzy dzielnie spełniali służbę wywiadowczą, 
a jeden z nich, porucznik Głąbek,. poległ nad 
Piavą, trzej zaś żołnierze: Kowalski, Baran i Cie- 
luch polegli w ostatnim sławnym boju na Mon- 
te Grappa. 

Po własnowolnem przyłączeniu się do tego 
oddziału 22 tysięcy Polaków włoskich jeńców 
wojennych, powstało we Włoszech osiem pul- 


tylerył i sześć pułków piechoty. Z pułków tych. 
trzy, stacyonowane w Santa Maria Capua Ve- 
dere, noszą imiona Dąbrowskiego, 
1 Poniatowskiego. Trzy zaś dalsze pułki, sta- 
cycnowane w Mandrine di Chivaszo, noszą 
imiona Mickiewicza, Franciszka Nullo 1 szeta 


ków polskich, w tem jeden konnicy, jeden ar- | 


Kościuszki , 


Garibaldiego. Trzy pierwsze pułki wyjechały 
jaż do rFancyi, skąd drogą na Gdańsk wysłane 
będą do Polski. Trzy następne pułki wyjadą do 
Francyi w tych dniach.We Francyl utworzyło się 
pięć nowych pułxów polskich, jeden z zamie- 
szkałych we Francyi Polaków, któremu miasto 
Bajonne ofiarowało Sztandar, cztery zaś pułki 
z amerykańskich Polaków przybyłych do Fran- 
cyi. 


Uroczystość polsko-włoska. 


Medyolan. (PAT. lskrowo: „Conriere della 
Sera“ donosi: Misya oficerów polskich, jako de- 
legatów pułku, który nosić będzie imię Franci- 
saka Nullo, udała się wczoraj do Bergamo, gdzie 
złożyła wieniec u stóp pomnika Franciszka 
Nullo. Jeden z oficerów przemówi na temat 
braterstwa polsko-włoskiego, 


Dymisya gabinetu Paderewskiego. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj wieczorem Pade- 
Tewski potwierdzając swą deklaracyę, złożoną 
w Sejmie, zgłosił Naczelnikowi Państwa nise 
mną dymisyę wraz z gabinetem. Naczelnik Pań. 


stwa po porozumieniu się z Sejmem w osobie 
pana marszałka Trąmypczyńskiego dymisyi nie 
przyjął i powierzył Paderewskiemu i jego mi- 
nistzom dalsze pełnienie urzędów. 


Norwegia wetodii w półoicyane stosunki: 1 Polska, 


Warszawa. (PAT. Prezydent ministrów Pa- 
derewski otrzymał od ministra spraw zagrani- 
czny.h Norwegif telegram następujcy: Miałem 
zaszczyt otrzymać telegram, w którym Waszu 
Ekscelencya zechciał zawiadomić mnic, że przy- 
jął na siebie obowiązki prezydenta ministrów i 
ministra*epraw zagranicznych Państwa Pol- 


znanie rządu polskiego przez rząd norweski. 
Prosząc o przyjęcie podziękowania za to zawia- 


l 
skiego, w którym to tlegramie W. E. prosi o u- | 
l 


domienie, spieszę donieść, że podzielam życze- 
nie, wyrażone przez W. B©. co do nawiązania 
przyjaznych stosunków między obu krajami, 
oraz Że rząd norweski, czekając na ten krok, 
iżby mógł uznać formalnie państwa polskie, bę- 
dzie szczesliwym, iż może z dzisiejszym dniem 
wejść w półcficyalne Stosunki z pańskim rzą 
dem. Ihlen, minister spraw zagranicznych 
królestwa Norwegii. 


Lenin, Trockij i ich kompani na żoidzie pruskim 


Sensacyjne rewelacye rosyjskiego dziennikarza. 


Warszawa. (PAT. Autor sensacyjnych rewe- 
lacyj w Warszawskoj Rjeczi“, P. Karier, kon- 
tynunjąc swe wynurzenia, pisze, że odpis, a mo- 
Że i oryginał umowy niemiecko-rosyjskiej co 
do Polski, był znamy niektórym działaczom mo- 
skiewskim i że znajdował się w ręku braci Lu- 
tłosławskich, za co ci ostatni zostali rozstrzelani. 
Na odwrotnej stronie tego odpisu była kepia, 
Qddająca Rosyę na pastwę niemieckich banków, 


| zaspokojene, o ije są konitasygnowane, 
| Dorèthana I Molkcnbubra. 


u oprócz iege podany był odpis sensacyjnego 
RUMU niemieckiego Banku Rzeszy, z daty 
* mavea roku ubiegłego, treści nastepującej: Žr 
dania pieniadzy podpisane przez Lenina, Zino- 
wiewa, Kemieniewa, Trockiego, Sumensa, Ko- 
złowskiego, Kotiątaja i Siwersa powinny być 
przez 


Lamknięie ruchu osobowego na nii Lwów-Drremyil. -Pzemyíl. 


Przemyśl. (PAT.) Wobec ostrzeliwania pocią- | wilnych na tej linii, Ruch pociągów towarowych, 


gów pasażerskich przez Ukraińców na linii 
Lwów-Pr zemyśl, zarządzono wczoraj chwilowo 
tamknięcie ruchu pociągów osobowych dla cy- 
DO: 


jakoież wojskowych, odbywa sig 
toku. 


w dalszym 


Pogwałcenie rozejmu przez Niemców wywołuje oburzenie 
misyi koalicyjnej. 


Warszawa. PAT.) Dnia 22 lutego. Zo ster dy- | cyi 


Plome:t tycznych dowiadujemy się: Poseł Korfan- | 
ty napsinem posiedzeniu misyi entcnty w Wa» | 
šzawic, wkrótce po przyjeździe tej misyi, wy- | 
tosi} referat G położeniu w bylej dzielnicy prv- , 
ej. Yy referacie tym uzasadniał Korfuzny wo- 
tzebę nakłonienia Niciitów, aby zaprzestali ak- 


wsujennej wzzeciw Polakom oruz poiióś! Eog 
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nieczność ustujenia Hoji acmarkacyjaei. Szef 
wie wszystkich czterech zeisvi zaraz so refera- 
cie telegrałowałi de swoich rzadów aby ie pot | i 
skie żadania popariy. Ź sn tysi stało się | 
sauis w ainia ezdużanie Dair 
Weira Be E a E raU- 


; stworzyl zalązek amii- polskiej, 


Nr. 50. 


jątej pod przewodnictwem ambasadora Noulen- 
ic pose} Koxfanty wręczył misyi referat w ję” 
zykach angielskim i francnskim o postępowaniu 
Niemiec, o ich zbrodniach oraz o całem położe- 
niu w byłej dzielnicy pruskiej. Następnie refe- 
rował Itorfanty szczegółowo o kontynuowaniu 
kroków wojennych przez Niemców na całym 
froncie zachodnim, co misya z oburzeniem przy- 
jela do wiadomości i postanowiła podjąć nat tych» 
miast kroki przeciwko Niemcom, nie dotrzymu- 
jącym zobowiązań. 


Podróż generata Dupont a do Poznania, 


Warszawa. (PAT. „Kuryer Poranny* donosi: 
Do Werszawy przybył francuski generaż Du- 
pont w towarzystwie oficerów francuskich. Ge 
neral byi wczowaj na posiedzeniu sejmu. Z War- 
szarwy udaje sią on do Poznania, gdzie będzie 
uczesiniczył w pracach okolo ustalenia warun- 
ków zawieszania broni ua froncie polsko-nie- 
mieckim. 

Paryż. (PAL) Generał Dupont, który jutro 
przybywa do Pozimaria zamieszka w Zamku krů- 
lewskim. | 


ile złożono na polską POŻYCZKĘ państw, 


Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny” do- 
nosi z miaradajnego źródła, że dotychczas wpľy= 
męło na polska pożyczkę państwową 130 milio- 
nów marek, 500 milionów rubli i 188 milionów 
koron. Sumy te nie uwzgłędniają wpływów o 
statniego tygodnia, ani też ofiarności społeczefń- 
stwa polskiego na skarb narodowy, 


Sternicy państwa. 


Kraków, 21 lutego. 

Wola Sejmu ustawodawczego oddała znowu 
godność Naczelnika Państwu Józcfowi Piłsud- 
skiemu. Piastować ma on ją. tak długo, dopóki 
konstytucya polska sprawy władzy zwierzch- 
niczej ostatecznie nie WA 

Uchwała Sejmu jest objawem wysoce rado- 
sny; dowodzi oma, że w tej pierwszej naszej 
łegislatywio nie biorą góry partyjne sympatye, 
czy uprzedzenia. lecz, że posłowie wpatrzeni są 
w jeden. wspólny cel: szyhką i pomyślną budo- 
wę Rzeczypospolitej. 

Nie ulega zaś wątpliwości, że pozostanie Pil- 
sudskiego na dawnem stanowisku będzie dla ry- 
chłej budowy państwowości naszej taktem pier- 
wszorzędnego znaczenia. Sprawi ono. że cie- 
głość akcyi państwowe twórczej zostanie zacho- 
wana, że unikniemy chwiłowege choćby chao- 
su powodowanego zmianami na naczelnych 
miejscach. 

Piłsudski stanowi dalej symbol walki orężnaj 
o Wiepodległość i zjednoczenie narodu. On w 
idącej w bój 
z początku przeciw Wosyi, a po jej upadku prze- 
ciw krzyżactwu. Wybór więc wodza Legionów 
na najwyższą, godność oznacza w chwili dzisiej- 
szej, gdy na. wielu frontach leje się polska krew 
w obronie branie stanowezą zapowiedź, że nie 
amy wyrywać żywych części z narodowego or- 
ganizmu i że io, co obca przemoc wzieła, =- mo 

cą. odbierzemy. 

Ten sam duch ponadpartyjności, a zarazow 
gorącego umiłowania Ojczyzny i gotowości o- 
brony jej kresów, który sy mibolskans* swoj wy- 

raz znalazł w wyborze Piłsudskiego - przebija 
z każdego siowa „expose prezydenta inkuist rów. 

Paderewski dai wyraz swemu ponadpartyjne: 
mu stanowisku, gdy z niezwykla, imponujące 
wprost łojalneścią, omawiał rządy swego po- 
przednika, ustępy zaś poświecone sprawie Ślą- 
ska i Lwowa Są płoiaiennem „confiłeor* duszy 
polskiej, dła której równo drogi Kraków, czy 
Lwów, Poznań, czy Cieszyn. 

Pils misti ; Paderewski, dwaj najlepsi piżo- 
wio narostu, wzięli na Ewo burai kierownictwa 
patnmiwówą łodzią nalska. 

Fakt ich zgodnej współpiwey jest juz sam 
przez się jedna a najssiniejszych Piziei po- 
inysluej przyszłości. 
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Daimy państw podatki! 


Kraków, 21 lutego. 


Ktoś powiedział -— a Li my sami lubimy tak so- 
bie przypochlebiać —- że jesteśmy narodem bar- 
dzo patryotycznyin, że na ojtarzu ojczyzny, kaž- 
dy z nas bez wyjątku i każdej chwili, gotów jest 
złożyć wszystko w ofierze nawet życie: 

W gruncie rzeczy jednak iak, niestety. mie 
jest, a przynajmniej nie wszyscy, nawet nie wię- 
kszość z pośród nas zasługuje na tak pochlebną 
opimię. 

Większość uprawia patryotyzm, któryby mio- 
na nazwać 


„DAMSKIM PATRYOTYZMEM". 


Łatwo się poddaje wzruszeniu na dźwięk pie- 
üi narodowych, bierze chętnie udział w poth- 
dach narodowych, a nawet łezkć gotowa jest u- 
ronić nad trumną bohatera, który oddał dla 
sprawy narodowej swój najcenniejszy skarb -- 
życie... 

Inaczej rzecz się ma, gdy trzeba spełnić wo- 
bec państwa ohowiązek obywatelski, nawet nic- 
krwawy, taki np. jak płacenie podatków. Nie 
speiniamy go tak ochotnie, tak skrupulatnie, z 
takim zapałem, jak tego łatwość.spełnienia go 
by wymagała, jak tego wymagałoby zrozumie- 
mie tego faktu, iż 


DAJAC PAŃSTWU POLSKIEMU PIENIADZE 
SOBIE JE DAJEMY. 


Trzeba dopiero wielkiego nacisku moralnego 
ze strony prasy, groźby wycgzekwowania należ- 
mości podatkowej w drodze przymusowej, aby 
kwota podatkowa wpłynęła wreszcie do kasy 
państwowej. 

Można się było nie dziwić takiej ociężałości 
w płaceniu podatków wówczas, gdy ułamek 
krwawicy naszej w formie podatków pochłania- 
ły kasy rządów zaborczych, które zaledwie dro- 
bną cząstkę pobranych z nas sum zwracały kra- 
jowi na lzałatwienie jego najkonieczniejszyci 
potrzeb. gdy byliśmy przez obce i wrogie władze 
państwowe 


KRZYWDZENI I WYZYSKIWANI. 


Dziś położenie zmieniło się gruntownie, Jc- 
steśmy obywatelami wolnego i niepodleglego 
państwa polskiego, dlatego żaden grosz nas, 
złożony w kasie centralnej państwa, nie będzie 
stracony, każdy z nich użyty będzie na pożytek. 
wjczyzny i naszą. 

Przedstawicielstwo nasze, wysłane w drodze 
powszechnych wyborów do sejmu, dawać będzie 
władzom naczelnym dyrektywy, jak ma własno- 
ścią skarbową, na którą składają się ł podatki 
nasze, ku ogólnemu naszemu pożytkowi zarzą- 
dzać. A zatem każdy z płacących podatki oby- 
wateli jest za pośrednictwem posłów sejmowych 
gospodarzem tych sum, jakie na ołtarzu potrzeb 
azólno-państwowych składa, jest gospodarzem 
własnych podatkowych pieniędzy! 

W tych warunkach ociężałość w płaceniu po- 


Wśród homunkulusów 


20) Romans fantastyczno-społeczny. 


~- Tutaj.. aha.. tak, tak. zapomniałem, przeoczy - 
lem cię Ale któraż to godzina. Co już dziesiąta? No, 
Siadaj, mam z toba do pomówienia, 

Prciesor usiadł i wziął pióro do ręki. 

— Przepraszam bardzo pana pwofsora —— zawałał 
Filip skwapliwie — byłoby może łatwiej panu pro- 
fesorowi pomówić ze nma. bez trzymania pióra. 

Uczony spojrzał ze zdziwieniem na Filipa, poczem 
oałożył pióro i zaczął: 

—— Otoz proszę cię, jak długo jesteś już u mnie? 

-~ 1] lat i dziesięć i pół miesiaca, 

— Co? Tak długo? Jakto czas leci.. I byleś zawszo 
40 swej służby zadowolony! 

—. Jestem panu profesorowi 

-= Mów po ludzku, 

-— Do usług. 


bardzo cbligowany. 


— Otóż muszę ci wypowiedzieć miejsce, must- 
my się rozejść. A 
Filip pobladł ~- „Czyżby pun profesor był ze 


mnis niczedowolceny?" — wynsztnsił. 

— Nie, nie mgj kochany -— rzekł profesor skwa- 
piwie. — O tem niema mowy. Ale widzisz, jak pzy- 
śstapie do pewnczo doświadczenia. które zabierze 
tyle czasu, że wprost nie mógłbym zatrzymać cię na 
łak długo. Mam zamiar najdalej w ciągu roku 
wziąć rczbrat z iym Światem. a raczej z tera- 
źniejsześcią. Chcę na sobie sumym wypróbować mo- 
łe odkrycie, chcę się uSpić na dwa tysiące lat, chee 
pójść w daleką przyszłość rodu ludzkiego. 

-— Dwa tysiące lar? —. zauważył Fibp oszoło- 
miony -— czy to nie za dużo? Czy tak naprzykład 
ze Sto lal nic byłoby dosyć ciekawego da widzenia? 

-— Niewątpliwie, ale ja chee widzieć świat za dwa 
łysiaco lat.. Otóż w dniu, w którym się uśpię. kon- 


wzór dzisiejszy 


datków, objawiana, niestety, u nas tak często, 
staje się . 


r 


WIELKIM GRZECHEM NARODOWYM, 
godnym ze wszech miar nagany i potępienia. 

Wszyscy pragniemy, aby państwo nasze mia- 
ło rozległe granice, żehy ie granice były od wro- 
gów ubezpieczońe. żeby lad i porządek wewnę- 
iray umożliwia: vam oddawanie się normal- 
nej, twórczej pracy; wszyscy. nożąddmy gorąca, 
aby państwo nasze odzuaczało sie zurowołna- 
cie, gwej ludności, aby smiericlnośe bysa U nas 
mała, aby analfabctivzn zańiknął dosztzetnie. 
aby raiasta nasże odznaczały się schludnosścią, 
czystością i zalecały sło nowoczesnością swych 
urządzeń i t. d. i i. d. 

Jeśli żaś tak jest, to obowiązkiem naszym 
staje się podjęcie tego ciężaru zadań przez do- 
starczenie państwu i gminom. w których mie- 
szkamy, Środków pieniężnych  przodewszysi- 
kiem przez sumienne, terminowe uiszczenie sie 
z nałożonych na nas podatków. 

Jeśli wszyscy do nałożonych w ten sposób na 
nas wymagań chętnie i szczerze się zasiosujerny, 
będzie w przejawem patryotyzmu naujdobro- 
czynniejszego w skutkach; patryołyzmu, nie 
rozpływającego się w łzach i nikomu pożytku 
nie przynoszących westchnicniach: matryoty- 
zmu czynnego, na któryru jedynie i wyłacznie 
państwowość nasza fundamenty swe bczpiecz 


nie oprzeć będzie mogła. (-cki). 
Ž opublikowanego obecnie expose polskiego 


ministra skarbu, p. Englicha, dowiadujemy się. 
że nie licząc wcale rozchodów byłych zaborów 
pruskiego i austryackiego, rządzacych się jeszcze 
autonomicznie, na samą Kougresówkę przypad- 
mie w pierwszem półroczu 1919-g0 rozchodów na 


a kongresie pokojowym. 


| 
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ogólną sumę jednego miliarda 600 milionów ma 
rok, z uwzględnienióm zaś wydatków madzwy 
czajńy Ch p l 

i MILIARD 706 MILIONOW MAREA, > 
dochody zaś jwzedstawiają śię w sumie 600 mi 
iłonów marek; to znaóży, że do dnia 30 czerwca 
+. b miedohór administracyjny wyniesie prze” 
szit milhard radżek. 

„Musimy == mówił minister == żę sume wr- 
onv z własnych zasobów, gdyż zdawanie SIĘ 
wyiacznie na bomac zagranicy także pod wzgję” 
Gom adrufmisttacyjtych kosatów państwowyć! 
uie idzie po linii naszych interesów. Pomoc ta 
będzie dła bas pożądana, nić należy jelnak Za- 
przeczą, Że każda pamód zagraniczńa, cho j 
by dawet pochodziła od szczerze ż vami zaprzy 
jaźnionćj enteaty, budzi wątpliwości w nagže 
wiagne sity. Tego musimy uniknąć. chociażby ! 
dlatego, aby okazać naszym przyjaciołom 48 
aranica, że nasze siły coś żnaczą, gdyz piżyjaźm 
że słabym mietlętnie się nawiąznje." 


Tak znówił polski minister Karbu, 5 stwierdził 
ol ponadto. że polska pożyczkz państwowa, róż” 
pisana w listopadzie oka ubiegłego, dala w wy” 


u 
ZALEDWIE UOKOLO 275 MILIONÓW MAREX. 
Obojętność spoieczeństwa pòd tymi względeu 
-jak się wyraził minister -= jest wydaniem iy- 
cia i misia własnych braci na łup mieprzyją” 
ciela. 4 
Bolesne to słowa! I smiuina io rzeczywistość, 
która je podykiowala. Miejmy jednak nadzieję: 
że położenie wkrótce się zmieni. Państwo mus 
otrzymać potrzebne środki pieniężne tak w for" 
mie skrupulatnie opłacanych podatków, jak 1 
w formie pożyczki. dojącej przecież tek znaczne 
korzyści! Ojezyzne żąda. od nas tak niewjeie: 
Nie będziemy, nie możemy być głusi na jej wo 

łanie! 


Dzień czeski. — Sześć memoryałów. — Dwie kategorye. — Korytarze 


czeskie bez Czechów. — Wyjazd Wilsona i Liloy 


Paryż, 21 grudnia. 

Dnia 5 lutego odbyla się na kongresie konie- 
rencya czeska. Benesz i Kramarz stawili się w 
towarzystwie swych sekretarzy obarczonych pli- 
kami papierów. Przedstawili oni Radzie dzie: 
sięciu sześć olbrzymich memoryałów, w których 
udowodniali swoje protensye i nadzieje, popie- 
rając je rozimaiiymi argumentami dość sztucz- 
nie wypracowanymi. Mimo to jednak prawda 
zaczyna juz przesiąkać do opinii publicznej i 
prasa przychylna Czechom, zaczyna się saska- 
nawiać czy zhawiennem będzie dia ininiego 
państwa czeskiego wchłanianie tylu obcych na- 
roedowości. Zwłaszcza system sztucznych kory: 
tarzy, które chtą sobie wytargować Czesi Kosy- 
tem swych sausiadów, rażą w wysokim stopniu 
poczucie logiki zdrowo myślących polityków 
francuskich Nie zrażeni tem Kramarz i Bonesz 
przedstawili z całym tupetem zadania swe, dzie- 
ląc je na dwie kategoryc. 

1. kaiegórya iv roszczenia ich do kresów da- 
wniej austryackich, to jest de Śląska, prócz Mo- 
raw i Czech. 

2-yą kałegoryć stanowią ich praiensyc do spu- 
ścizny po Węgrach. Tu oprócz Słowaczyziuy żę- 


` 


czy się twoja służba n mnie. Otrzymasz wtedy ode- 
mnie pewny sumkę tytułem gratyfikacyi, . abys 
mógł sobie wygodnie urządzić przyszłość i. oženi“ 
siy, czego tak handzo pragnie twoja narzeczona. 

—- Kiedy, proszę pana brolesora —- zaczął zwoł- 
na Filip — mnie przychodzi na myśl. że gdy pan 
prolesor obudzi sio za dwa tysiące lai, lu nie be- 
dzie nikogo, kióby znał przyzwyczajenia pana pyro- 
fczera, ktoby odpowiednio przyrządził śuiedanić, m 
że wtedy ludzie będą jadali pewnie co innego, pan 
precieser dostanie zaraz katyru -kiszek. 

~- To już lekarze poradzą coś na tb. 

-— A także nie bazie pan profesor Tniok iudskogo 
unajcmego i będzie Lam palm profesorowi sutotno 
i obco... i dlatego ja sobin mysię... 

Filip przerwał i zamysicny ziczał paloset wo pim 
diogę. ; 

— Co myślisz” —- spylał profesar zdziwiony. 

-= Myslę, że byłoby dobrze, żeby pan profesor 
wzial ze sobą w przyszłość kogoś dobrze zrujuntego, 
z kimby można rozmawiać o dawnych «i 
swojemu, bo z pewnościa będą wówczas u . 
nymi językiem mówić 4 panu profesorowi loż stę 
sprzykszy ciągle rozmawiać z nimi tylko po łacinie. 
No i pewnie niejedno będzie tam ncwosula, irak ii 
myślę. że to byłoby dobrze... 

Mowże, © co ci chodzi? 

-— To jabyra prosi, aby pat proiesel 
uśpił ze sobą na te 2000 lat. 

— Ależ.. —- zanołul profesor zaskwzody . 

— Co prawda, meia peusya w ow yn czasie in'i- 


piesze tale 


si się zraniejszyć. gdyż nie będę miat służby wy- 
tożającoej, ale... 

— Czyš ty oszslał?,. Zrcszia czólhy ima fto pu- 
uiedziałe iwoja harzeczpną 

—- Ja jej zżapropo? abr ak Gia Tege 


na 2000 lat.. (rdv śię oludsimev., bode rnial tvie, êu 
będżiermy mogli się pobrać. Kasia 
kis czas być u pana proresora za 
wyśmienicie. my sobie założymy 
i będziemy mieć 


ntucharke, gciuje 
rosfaunracyikę na 
tłumy zusci, bo 


będzie mogła ja- | 


| 


| czsgo jeszcze 


Georges. 


daja keryiarza od Piesburgą do  Wuraźdyiu, 
gdyż jak utrzymują dla wygody ich potrzebna 
jes! bezpośrednia. granica z południową sTowiań- 
szczyZnąĄ. 

Nie jest wykluczońym, że w niedalekiej przy - 
szłości zażądają Czesi duiszej seryi kotytarzy, 
które» syołączyły ich z Framcy4, Anglią, Por- 
tugalią, WłocharaL. Trudno doprawdy pojąć. 
skąć narai ch!ubiący stę dawniej trzeźwem my- 
sienion dojść inógł do tas eudackich pomysłów, 
Które w korcu naraża go na «nieszność, — Po” 
raysl korytarza Warażdyńskiego nie budzi zby- 
tniego zachwytu w przedstuwicielach koulicyi, 
teimbardziej, że najuczeńsze dowody Kramarza 
| Benesza nie mogą zastomić faktu. że na wy- 
imieniony: ' pasie ziemi, nie żyje ani jeden Czech. 
słyszeliśmy o korytarzu, który zamierzali sobie 
Czesi przeprowadzić przez ziemie polskie, jak 
się zdaje, jednak zaniechałi na razie tego pro- 
jokin a przynajmniej się z nim nie popisują. 

Monierency? nierodowe na kongresie nie prze- 
sadzaj! jeszcze kwestyi, które będą później roz- 
strzygane, w każdym razie dzień czeski dał po- 
wód do wydełegowania komisyi ośmiu, która 
rożydujo teraz w Cioszynie. a której orzeczenia 


będziemy usobliwoscia, beda sie do nas zjeżdżać, abv 
Nas ugladać, i dlatego będa u nas ceny nieco więk- 
SAU, 

ro Ależ ty jesteś niezrównany w pomysłueł! 
zuwołał profesor rozochocony. — Czyś jednak po: 
myslał o tem, że w czasie snu możemy zęlnąać?. Mo- 
46 pożar zniszczyć dom, w którym bedziemy spali 
trzęsienie ziemi racze dom zawalić i „padające 
belki rangą nassGabić, możemy być  zamctdowani 
w razie wojny... 

— Toby wyło baadzę nieprzyjemnie, ale ja sobie 
kk myslę, že jeźłi nie będę uśpiony, ia i luk boge 
uusiał wczesniej umrzeć. A zreszią przecie przez 
Jakich kiikusot lat bode dobrze pilnowali miejs: - 
naszego spania... 

Profesor zamyślił się. 

— Gzy tu oj zaruiwy jest calkiem poważny. = 
IST LO CENE 

-- dabym bardzo pana profesora prosit o tv = 
rzeki szczrze Flip. 

— A vo na to powie twoja narzeczona? Nie przy- 
WUBZCZANI, WMA twół płan mogł się jej spodobać. 

— Jeszcze jej o tem nie mówiłem, ale tak sopie 
myślą, Żę koshu mię i źe dla mnie to ztohi. lutro 
zmia poraówią.. A jeśliby sią jej to nie spodobało... 
lo... to nie rnogę się z nią ożenić, gdyź mie jest ta 
ku, są, juka, ją mważalm: 

e najpicrw z nią jomow. ale dopiteio sds 


SDE 


A 
daekeun przeniosy rułacje o moim, zaruiarze, Po- 
tesa jowmówimy dalsej A loraz zawolaj  doróżkę, 
mam koniereneyę w uniwersytecie, Wrorę Kolo 12. 

Qiy profesor odjechał, Filip pobiegł zaraz do re- 
stautaryj, Stali jego tiewarzysze powitali go z wyż 
tanien aie podziękował sa zaproszeniu do stołu, 
edmowit takżn udziału w kolejce, pzyczem mied 
niinę iak poważną, Że odrazi poznano. 1% u prof" 
„da awiecj me coś wielkiego. Filip wyHomaczył się 
z iajemniczą mina, że ma duża d myślenia, przy- 
czem dał ogónikowo do poznania, Że slanic sią coï, 
nie pyle. 

(Ciąg dalszy nastavi) 


Í 


caaan m > 


„Numer 50 


będą ntraiy duzc znaczenie. Wyroki ostateczne 
temba' dziej nie mogą terar zapadać, że Wilson 
Wybiera. się do Ameryki, a Lloyd George do Ati- 
Sli pod zisolseeność ich nie zapadnie żadna Wa- 
e decyzya. 

zojn t po konierencyi czeskiej odbyia sie 
if, Kops zic krater jawy i arabska. 


ótye na Coś pić kudlici W Bilski. 


Kraków, 02 luiego. 
Księstwa Cieszyńe skiego do- 


Bala 
Nosi: 

Wcezożaj przębyło do Biciska komisya koali- 
(Yina w celu poinformowania. się o panujących 
lam siosur:kach. Przyjmował ją Rząd krajowy 
i Rada, Nurodo wa. Na powitanie Komisyi zeszły 
Się tiumy ludności polskiej przed budynkiem 
Rządu Liai jewego, przyczem wzitoszono gromkie 
Okrzykk ne cześć ententy i zjednoczonej Polski. 

Komista vrzyjęsa deputacyę robotników pol 
skieh, wójtow, duchowieństwa chu wyznań, na- 
Uezycielstxa, | przedstawicieli gminy Bielska. 

Szystkie te depatacye, nie wyłączając Niem” 
tów, żądały przyłaczenia całego Śląska Cieszyń: 
skiegu de Falski, 

Po przy jeciu deputacyi odbyła się konteren- 
Cya w sprawie produwkcvi węgla i aprowizacyi. 
Sprawę produkeyri w agla przede awji w dłuż- 
szym referacie radca gówniczy =p. Czapliński. 
Jasny i trościwy, odznaczający się wielka. znaja- 
Mością rzeczy wykład podobał się ogromnie 
Gzienkom komisy!. 


Nurodowa 


Wobec wiadomości. jakie pojawiły się w pra- 


šio, jakoby Bada Narodowa Ks. Cieszyńs kiego 
Zniuszoną. została pod naporem nieprzyjaciela 
do opuszczenia miasia Cieszyna, donosi Biuro 


rasowe śląskie, że większa część członków Ra- 
dy Naredawej między innymi posłowie ks. Lon- 
dzin, Rezer i dr Kunicki, przebywają atale w 
iszynje e, w Biblsku zostaje. oprócz kilku tyl- 
ko czionkówy personal kancełaryjny i Krajowy 
jrzad gospodarczy. Posłom śląskim na razie 
nie grozi aresztowanie, chociaż jednak z dru- 
£iej strony sę pilnie strzeżeni i krępowani 
w swojej działalności. 


Rozpisują konkursy na ry 


Władze czeskie rozpisały już konkurs 
busady inspektorów szkół polskich w pow 
Tyszłackim 4 frydeckim. Jestlo cokolwiek. za 
Wcześnie. Jesteśmy powni, ze z polskich nauczy 
tieli o te posady nikt sie nic zgłosi, 

0—— 


Aresztowania. 


W tej chwili domoszą nau: 

We środę uwięzili Cze. 32 robotników pol- 
skich, którzy wrócili z Bystrej. Aresztowano vú- 
Wnieź dra Kiszę, który z Bielska wybrat się do 

ieszyja, by odwiedzić mieszkającą tam żonę 


Zabawa z tańcamiw kościele, 


BLUŻŹNIERSTWA CZESKICH ŻANDARMÓW. 
W TRENCZYŃSKIEM KOBIETY ZABIŁY 6-cin 
ŻOŁNIERZY. 

Nowy Targ, 20 lutego. 


Z żywieckiego donoszą nam o wrzeniu w Tren- 
czyńskiem i na Słowaczyźnie przeciw Czechom. 
Ludność polska — jak to stwierdza „Gazeta 
Podhalańska -— w okręgu czacańskim otwar- 
tie przeklina najeżdźców, lud słowacki wystę- 
Duje przciw nim nawet czynnie, Broszury pol- 
Skie i gazety cieszą się obecnie i-wśród Słowa- 
ków poczytnością, jakkolwiek Czesi ścigają 
tych, którzy przemycają polskie pisma. Lud sto- 
wacki nie tai się z tem, że lepiej mu było nawet 
Pod Madziarami. Do Polski chętnieby się przy- 
OE bz i IE a T a a 1 A ODNIWI NA W Trenczyńskiem kobiety zabiły sześciu 


hieni akamarków. teatralnych. 


Q RÓŻNYCH NIESPODZIANKACH NA SCENIE 
I WIDOWNI. 


VII. 


„Kr. Całe tomy spisaćby można o skandalach na 
n Nie į bezkrwawych „samosądach , dokonywanych 
ie kiedy na aktorach i aktorkach przez publiczność, 
k óra zamienia się niekiedy już nie w histeryczna ko- 


sia $ ale w wyrafinowanego oprawcę pastwiącego 
t 


pa nad swa ofiarą. Ale wypadki takiego zbioro- 
i go wrbuehu. nienawistnej demonstracyi uałcza 
nb: bardzo rzadkich wypadków w kronikach teatral- 
Iz" Przypominamy sobie jeden z nich ~- przed 
si” Pewicn prokurator anstryacki, ukrywający 
BE... nietyle skromnie ile tehórzliwie pod pseudo- 
Toh cre „Sniclarza”, popenił ohydny paszkwil sec 
bh eny p.t. „Kusieicie ludu“, w kiórym obrzucii 
» plek robotników iii karykaturalny Sposo 
i *Tzedstawił ich przywódców. Znalazł się równiez 


A, *wuej moralnej wartosci dyrektor prow ineyuna!- 
Sein teatru, który ii TAO EN NIE VER T 
M jmlnim teutcze w Parku Krakowskim. W Brodie 


R a O oH 


GONIEC KRAKOWSKI 


żołnierzy czeskich i wrzuciiy do stawu. W By- 
strzycy nad Wagiem łudność słowacka rzyciia 
się Ja legion czeski i pobiła żodnierzy. W klino- 
wie Zakamiennem pa Orewie panuje ogromne 
«zburzenie przeciw C; zechonr, gdyż ich żamdar- 
mt gułsbo wobec ludzi biużuią Bogu i Matec 
Boskiej j zachęcają ludzi, aby nie brali ślubów 


Wansatyjóe deniesienie 


Kraków, 21 lutego, 
„duedigchce Volksstimme' 
ma adać się du Galicyi, celem poinformowania 
się o tutejszych stosunkach Alfred Dzyfus. 


Wedte 


doniesienia 


— nie wiedzieć zresztą o ile pra- 
wdziwa -— przywodzi na pamięć stynną ongiś 
afero Dreyfusą. 

W u. 1894 uwięziono młodego Irancuskicego 
oficera sztabowego, żyła A. Dreyfusa, pod za- 
rzutem zdrady stanu. Miał ca Niemcom wyda- 
wąć tajemnice wojskowe Francyi. Przepiiowa- 
dzono proces i skazano go ua dożywotnia dopor- 


iacyę do Caynina na Wyspe dyabelska, zwaną i 


= z powodu zabójczego klimat. 


Sir, 3 


katolickich. Takie saine wiadornmiości marny i ze 
Sjaska. Fam jednej wsi pod Cicszynem ż0- 
dacy porwali księdza oñ ołtarza w czasie mszy 
ibastrUi sie vad nim nielitościwie. poczem u- 
prali sje w ornaty | komie it tak urządzili zaba- 
wę z tanearmi w kościelo, 


w 


Jalicyi? 


„dlidische Wolksstimme, 


| Tymczasem Francya godzieliła sie na 2 oko- 
JE; podezas gdy jedai utrzymywali, że wina 
| 
| 
| 
| 
i 
j 


Dreyiusa została udowodniona, drudzy bronili 

go gorąco jako oliarę intryg. 

W rzędzie obrońcow Dreyfusa stanął pisarz 
Emil Zola, Clemenccau i inni. Agitacya ich do- 
prowadziła do wznowienia procesu w r. 1898, 

| który znowu skończył się zasadzenicin oskarżo- 
nego. Ułaskawiono go jednak i pozostawiono ne 
wolnej stopie. 

Dopiero w r. 1906 udało mu się udowodnie 
swa niewinność i wskazać prawdziwego zdraj- 
ce Rehabiliiowano go i przyjęto w randze Miu- 
jora da wojska. Wnet. przeszedi Dreyfus na pen- 
| syę i dopiero w czasie wojny dał sie reaktywo- 

wać. 


Na kolana przed trybunałem narodów. 


(List otwarty Wł, Rabskiego 


Warszawą, 20 lutego. 
jeden % najgenialniej- 


t 
FZ: Pogłoska la 
| 
| 


+ Gerhart Hauptnaun, j 

|= ch pisarzy yt MA ch Niemiec współ- 
czesnych, ogłosit w „Ben. Tagblacie" „list O- 
twarty do kongresu aliantów w Paryżu”, w kto- 
rym. w goracych i wzniosłych słowach piotestu- 
je przeciw rzekomemu zaniiarowi Frncyi, za- 
trzymania. 800.000 jeńców niemieckich po za- 
warciu pokoju, dla odhudawy zaiszczonych pro- 
wincyi Francyt. 

Hauptmann 


zamiar ten nazywa wsktzeszeniem 
niewolnictwa” 


w Europie. Wzywa wroszcio wszystkie narody. 
aby zaprotestowaly przeciw „zdradzie“, którą 
Francuzi chcą popełnić względem idej w olności. 
Francyu byłaby jedynym krajem 

trzymającyni u siehie niewolników. 

Na ten list pocty niemieckiego, który picinu- 
je Francyg, jako potwora narodów, nadestał Re- 
PRE „Kuryera warszawskiego” p. Władysław 
NRabski list otwarty do Gerharda Hauptmanna, 
którego ważniejsze ustępy przytaczamy. 

Autor „kartek lotnych na wstepie listu 
przypomina Hauntmatrnowi odległe już czasu 
pierwszego ich zapoznania się w Berlinic, w ma- 
łej kawiarence na. Poczdaniskiej ulicy. „Nie iq- 
czyla nas — pisze p. Rabski —- nigdy przyjaźń 
zażyła -— lecz obaj płonęliśmy żądzą poznania 
szablonów arty stycznych. obaj należeli do zało- 
życieli „wołnej sceny“, na której damat Haupt- 
mania „Przed wschodem slonca 
cenzurę niemiecke 
lazi gościnę. 

Lata minęły i i przy szedł dzień, w którym cala 
Europa zamieniła się w straszliwe piekło, w sa- 
bat oszalałej nienawiści i bój narodów. Minęły 
cztery lata wojny, którą Niemcy rozpoczęli pod 
hasłem Hindenburga: „im bezłitośniejsza jest 
walka, tem Szybsze zwycięstwo" — wojny, o 
której twój własny cesarz powiedział, że labo 
serce mu pęka z bólu, prowadzić ją musi z okru- 


na święcie, 


, wykłęty przez 


z teatrów publicznych, zpa- 


ku drugiego aktu publiczność, przeważnie rodoinicp 
i młodzież akademicka, wybuchnyła jak na komen- 
dę krzykiem protestu i oburzenia, Powstało opisać 
siq mie dające zumięszanie. Służba teatralna polo- 
cżyła, sie z «łeomonstrantaomi, Nie bylo komu kur- 
tyny spuścić, publiczność wtargnęła na scenę issa- 
cząła dcmolować urządzenie i rokwizyta. Akto rzy 
W charakicryzacyi i kostyumach uciekli tyław:. * jak 
sploszoma zwierzyna rozbiegli się po Parku. W sali 
imecting ludowy, 
„Na latarnię Z au- 
ete. Dwóch komi- 


urządzono tymczasem wielki 
wśród którego padały okrzyki: 
torem! Precz z prokuratora! u. 


"sarzy Mpolicyi pobito doub WI, trzech  szpiclów 
i wrzucono do sadzawski w Parku. 
| Takie przyjęcie sztuki, jakie zgulowuno zupe- 


smolarza nałeży oszy- 
pieupodobaća 


„husicietoja” 
Niechęć i 


nie sama zutnie 
' wiście do wyjątkowych. 


publiczności do dziela scenicznego objawia się zi 
zwyczaj w znacziie spokojniejszy sposob. AKidr zu 
sECiry orytntnjo j PENTI shko, (ez widze 
biqdzia po senie "bat zaj uferosew Ura, WAW yi 


kalis i poldamentów. Z wicewnt dochodzi 


zrząku- 


nia, szepl rozmawiajacych i co najstraszniejsze 
anmicra: ten niemy objaw audze Miu irwar 
Pubmiczoość zzudko kieńy jevka. nuiżdże o wiwe 
| czscihów dióusańeceh tzullowneche Jest We- 


Niemcom pozostało tyiko prawo do łaski. 


do Gerkardaflauptmanna. 


cieństwem najwyżzsem, bo tylko w ten sposób 
zmusić może Francyę do szybkiej kapitalacyi. 
„Gdzie byłeś wówczas Gerhardzie?* — zapytu- 
je nasz publicysta. Nie słyszałem, aby z ust two- 
ich padło choć jedno słowo przeciw powałceniu 
praw boskich i ludzkich. Słyszałem tylko, żeś 
należał do tych patryotów, dla których Hinden- 
burg byt bogiem, a jedyną tęsknotą zwycięstwo 
Niemiec, choćby na hetakombach starców, ko- 
biet i dzieci, choćby na gruzach świątyń i mu- 
zeów, choćby na ruinie całej kultury i najpię- 
kniejszych tradycyi współżycia międzynarodo- 
Ww GROW 
„Ale to może tyłko legenda. Może kto mylnie 
zaliczył cię do owych 70 profesorów nuiemieęc- 
kich, którzy oświadczyli w proklamacyi słyn- 
nej, że wieść o hkarkarzyństwach wojsk wilhel- 
mowskich jest bezwstydnym wymysłem i że na- 
wet sprawdzać nie chcą. auiecntyczności faktów. 
cytowanych, bo zaprzeczyli im przecież jenera- 
łowie ceSazgcy; a omni wierzą tylko... jenerałom. 
Moge...“ 

Wybila jednak godzina sprawiedliwości i stra- 
szny jest porachunek Najwyższego sędziego z 
narodem; który wszystkich się bał, prócz Boga. 
I w tej chwili, Hauptmann -- pisze p. R. —-- prze- 
miawią do ludów Europy, lecz 


NIE JAKO POKUTNIK, LECZ JAKO OSKAR- 
ŻYCIEL! 


w imię kultury i wolności! Broni czei Europy, 
przed barbarzy ustwem, Francuzów!! „Nie wiem 
- zauważa p. kabski -— kto ci powiedział. że 
Fraucya zamierza 800 tysięcy jeńców niermiec- 
kich uzymać dopóty w niewoli, aż własnenii 
rękoma. odbudują zburzone iniasta i wsie. 

Ale gdzież były twoje pioruny, pooto, gdy z 
domów francuskich i belgijskich wywlekano ca- 
lemi gromadami mężczyzn, kobiety i dzieci, aby 
pędzić je do robót okopowych pod kulami wla- 
snych rodaków i bagnetami dozorców niemie- 
ckich? 


Gdzież były Lwoje pioruny. gdy Setki tysięcy 


dnak oznaka jej uznania i dobrego humoru. podo- 
bnie jak tupanie nogami, które -— widocznie w jej 
pojęciu —- jest silniejsze | wymowniejsze niż kia- 
skanie w dlonie, 

Do innej kategoryi skandali iealralnyeh należa 
borby urządzane i organizowane przez pewne grit- 
BY imalkamiantów lui osobiście mechętnych dane 
mu urtyście, dvrekcvi lub autorowi. 

U ostatnim krawalu wywołanym Ww ieairze miej- 
skim przez gtafomana —- nie ma co wspominać. 

Są tv już wybryki ulieznikowskie, dia których wha- 
iwem forum jest policya popiuwcza lub dom wa: 
! rratów Mle podobno koleje przechodziły znakomite 
| sztuki nawet. że wspomnjmy iylko o „Male Szwar- 
«chkcpf* genialnej Zanolskiej, której na promierzi 


domotros li arrtysenażci rzuciii na sceny =- wienioe 
z tchu, a ha drugi dzien odlam prasy (ego cer 
ueso piorunku odsadził autorke od ialentn, Por 
dobmie postąpiła cześć krytrki w „Tamtym”. Pa- 
(PEFEOETŃE vosBtemi, zaiamiywał | ręce, ża Pautor ka 
powa, nieta stę przedstawić jedorza Z „no: 
skat jako uczciweno człowieka. Zo to ujadanie z Zn 
'plotu nie ujęły ani w tedaym ani «» drugim ww- 
prdkuy wie w wielwasci antorki zbyteczne chyba 
| CORIR. ONA 
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Sir, Z 


Polaków wywożono z ziemi ojczystej, aby przez 
trzy lata trzymać ich w fabrykach i fermach 
niemieckich, jak ongi murzynów pod batem 
plantatorów? 

Czy nie sľyszałcś, jak setki ludzi brano wprost 
z kościołów, jarmaków, odpustów 1 wysyłano 
daleko, nie podając rodzinom nawet miejsca 
ich deportacyi przymusowej? 

T teraz, 

GDY WYBIŁA GODZINA SADU 
Hauptmann przypomniał sobie, że jest Bóg 
i prawo. że hańbą jest wskrzeszać niewolnic- 
two i że jeńców nieinieckich karać nic można, 
bo są oni przecież bez winy. 

A jakież winy — zapytuje dalej poeta —— po- 
pełnili Francuzi, Belgowie, Polacy, których przy- 
kuliście do łaczek, jak bydło pociągowe i któ- 
rych jeden fabrykant lub agrarynsz niemiecki 
sprzedawał drugiemu (fakt autentyczny!) za 
brzęczącą gotówkę!? 

I któż ma pomosić odpowiedzialność? Czy tyl- 
wo Wilhelm i jego generałowie? 

Cały naród niemiecki położył swoje nazwi- 
sko pod barbarzyństwem jego władców i rządu, 
pod nowem prawem niemieckiem, że narody 
podbite niewolnikami są i jak niewolników 
traktować ich wolno. Więc — kończy poeta — 
na kolana przed trybunałem narodów! Nie żę- 
dać wam dumnie i uroczyście sprawiedliwości, 
bo pozostało wam tylko prawo do... łaski, 


Skoropis i pop Kosz w rękach polskich, 
Brześć Litewski, 20 lutego. 

Wisród jeńców, którzy dostali się w ręce pol- 
skie, znalazł się osławiony „„działacz”, komisarz 
ukrałński na Brześć i okolicę, Skoropis, oraz 
pop ukraiński, przybyły tam z Galicyi na agita- 
yọ przeciwpolską, nazwiskiem Kosz, 

Ów pop Kosz prześladował niemiłosiernie lu- 
ilność katolicką, która teraz dopiero, po wkro- 
czeniu dywizyi podlaskiej w. p., pod dowódz- 
iwem gen. Listowskiągo, swobodnie vdetchnąć 
może. Gen, Listowski przychylił się do memo- 
ryału, podpisanego przez 18.000 parafian, pro- 
szących o przywrócenie charakteru kościoła, 
świątyni w Czemicewicach, po r. 1868 prze- 
kształconych gwałtem na. cerkiew prawosławną. 


Pociski ralńskie wzakładie obla kanych 


OSTRZELIWANIE LWOWA TRWA DALEJ. 
Lwów, 20 lutego. 

Ukraińcy ostrzeliwują Lwów w dalszym cią= 
gu, urągając normom wojennym, przyjętym 
przez ludy cywilizowane. 

Jak donosi „Gazta Poranna, w nocy z dnia 
17 na 18 b. m. artylerya ukraińska ostrzeliwała 
Lwów, co powtórzyło się rankiem dnia 18 b. m. 
W różnych częściach miasta padło kilkadziesiąt 
pocisków, wyrządzając szkody w budynkach 
prywatnych. Ma być tekże kilka ofiar w lu- 
fności cywilnej. Wiadumość ta jednak na ra- 
zmie nie jest sprawdzoną. 

Zakład dla obłąkanych w Kalparkowie był 
dwukrotnie ostrzeliwany. W obrębie zakładu pa- 
dło kilkadziesjąt pocisków, Jeden pocisk wpadł 
do sali chorych głównego gmachu, wyrządzając 
łam straszne spustoszenia. Jaki pocisk i z jaką 
siłą pękł, świadczyć może fakt, że w sali dwa 
piece zostały zupełnie zburzone, a tynk ze ścian 
i ze sufitu odleciał, odkrywając czerwony mur 
cągieł, W chwili krytycznej, w sali było dwa- 
ziościa kobiet umysłowo chorych. Kilka umy- 
słowo chorych kobiet jest rannych. Jednej umy- 
słowo chorej odłamki pociska rozerwały klatkę 
piersiową. Nieszczęśliwą, dającą bardzo słabe 
znaki życia, wyciągnięto z pod kupy gruzu. 


Arsenał broni i amunicyi. 


wykryty został przed kilku dniami przez wła- 
dze bezpieczeństwa w pomieszkaniu tercyana 
(Rusina) jednej ze szkół miejskich, 


+ 
+ a 
14 e LJ 
O polskiej tolerancyi. 
świadczy w zestawieniu z barbarzyńskiem 0- 
strzeliwaniem Lwowa najklasyczniej dopusz- 
dzenie radnych Ukraińskich na posiedzenie, 
które miało zadecydować o wyborze prezydyum. 
Podnióst to no przemowie ukr. r. Hankiewi- 
za r. dr. Dwernicki, który zaznaczył, że w 
chwili otwartej wojny z Rusinami prezydyum 
zaprosiło radnych narodowości ukraińskiej na 
posiedzenie; Radu m. Lwowa pozwała im brać 
udział w rządach w tem polskiem mieście i wy- 
słuchała bez żadnych protestów słów jednego 
m reprezentantów ludu ukraińskiego. 
Skonstatowanie to jest potrzehne dla tego, że 


i 


GONIEC KRAKOWSKI 


to postępowanie jest zupełnie niezwykłe i świad- 
czy o tolerancyi, na którą zdobyć się niełatwo, 
której przykładów nie znajdzie w dziejach woj- 
ny. 


Sitłumiony bunt więźniów 
ony bu ęźniów. 
Lwów, 21 lutego. 

Wczoraj o godzinie 5-iej po południu 50 poli- 
cyantów prowadziło z kąpieli 140 więżni do are- 
sztóww przy ul. Batorego. W drodze na ulicy Pań- 
skiej na dany mak przez jednego » więźniów 
prowadzeni 

korzystając z ciemności próbowali wywołać 

zamieszanie, 
by w ten sposób ułatwić sobie ucieczkę, 

Ponieważ tortel ten nie udał się, przeto 

część więźnów rzuciła się na policyaniów, 
chcąc w ten sposób rozbroić. Wobec tego żołnie- 
rze zrobią użytek z broni painej. Jeden więzień 
został zabity, a drugi ciężko ranny. 

Zginął też na miejscu Żolnierz Martyniec 
trafiony kulą w pierś Strzały osiągnęły skutek 
zbuntowani więźnie zaniechałi planów ucieczki. 
Tylko emergicznemu wystąpieniu policyi za- 
wdzięczyć możemy, że nie powtórczą się rabunki. 
jakich byliśmy świadkami z końcem listopada 
z. roku. 


Numer 86 


„„Zwycieęzey 


Obraz w 6 częściach. Nieporówmena sensacyd 
Dramat wszechludzki o scemach porywającyc!: 
które dech zapierają i porywają do entuzyasty” 
cznych oklasków. W niezliczonych a szybkich 
scenach widzimy świat poraz pierwszy z tamtej 
strony. Oglądamy powalenie butnych Niemiet 
i tryumf zwycięzców. Widzimy wreszcie tego: 
ku któremu wydzierają się nasze serca, genera- 
ła Hallera i jego liczną armię polską. Film 
„IRYUMF KOALICYJ' i „GENERAŁ HALLER" 
będą już tylko przez kiika dni! DO ŚRODY ~ 
grane w „Uciesze*, poczem zaraz odesłama zo- 
staną do Poznania i innych miast polskich. Za- 
tem tylko do środy oglądać można tę sensacyke 
stojąca powyż wszystkich sensacyj czasu ole 
cneyo. Film ten, gramy w Warszawie, stolicy 
Polski, przez caly ciag wojny koslicyjnie uspo 
sobionej, oglądało przez ciąg 3 tygodni w nie 
zliezonych przedstawieniach przeszło 400.000 
osób. Należy oczekiwać, że i Kraków otnrząsnąw” 
szy ze siebie do reszty pokost austryacki, ochote 
nie przyjmie ten pierwszy film iramcuski, jaki 

do nas zawitali. 


z 


KUPUJĘ garderobe męską używaną. Tylko ko- 
respondentkę napisać do L. Schmaus, Kraków. ul. 
Szeroka XR. 178 
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Czy bedziemy mieli tytoń 


(Co mówi dyr. fabryki w Krakowie p. Cyprian). 


Kraków, 22 lutego. 

Wj) Ze względu na obecną sytuacyę tytonio- 
wą w Krakowie, udał się jeden ze współpracow:- 
ników naszej redakcyi do tutejszej fabryki ty- 
toniu i cygar, której dyrektor p. Cyprian (b. 
dyrektor fabryki tytoniu w Winnikach) udziełił 
mu uprzejmie następujących ciekawych infor- 
matyj: 

Główna wimę ograniczeń wyrobów tytoniowych 
w Krakowie ponosi przedewszystkiem brak su- 
rowego materyału na miejscu, skutkiem czego 
jeszcze w zeszłym tygodniu masiano wstrzymać 
część ruchu w fabryce. Mianowicie wstrzymano 
zupełnie wyrób tytoniu i papierosów, natomiast 
nie przerwano wcale produkcyi cygar, na które 
materyału surowego wystarczy mniej więcej do 
czerwca. Z powodu braku na razie tytoniu, ogra- 
niczyć musiano komtyngent, jednakże tylka o 
pewnę część, i to ze specyalnem nwzględnie- 
niem wojska, kclejarzy 1 górników. 

Wprawdzie fabryka posiada wcale znaczne 
zapasy surowca w Helmburgu (6 wagonów), na 
razie jednak nie może ich wcale sprowadzić. 


(ewa Piesi i virale podali 
Warszawa, 20 lutego. 


Raut onegdajszy u pb. Paderewskich, na Któ- 
rym zjawiła się misya koalicyjna był niezwykie 
ożywiony, prowadzono rozmowy głównie na te- 
mat dnia dzisiejszego i oczekiwanych wyników 
posiedzenia sejmowego. yy a 

Zwłaszcza posłowie grupowali się w różnych 
stronach sal, rozprawiając Z wielkiem ożywie- 
niem. , 

Dłuższą rozmowę prowadził Naczelnik Pañ- 
stwa z niedoszłym marszałkiem Witosem. 

Marszałek Trąmpczyński nieustannie był oto- 
czony wieńcem pań, które rade były poznać zma- 
nego z działalności parlamentarnej — obrońcę 
praw poznańczyków. 

Członek misyi francuskiej, gen. Niaasel, zoba- 
czywszy paru górali w swych charakterystycz- 
nych strojach, prosił gospodarzy rautu o zapo- 
znanie go z mieszkańcami Podhala. Podhala- 
nin objaśnił, (tłumaczyła p. Paderewska) że 
jest członkiem delegacy!, przybyłej do rządu 
swegp, aby prosic o opiekę nad zajętymi obsza- 
rami na Podhalu; „korzystam więc ze sposob- 
ności poznania p. generała — zakończył Podha- 
lanin — aby prosić przedstawiciela przyjaznego 
nam państwa o pomoc w odzyskaniu naszej zie- 
mi". 

Generał N. w swej odpowiedzi zalecał cierpli- 
wość, gdyż i ta sprawa, gdy zakończą się por- 
traktacye wojenne, będzie roztrząsaną i spra- 
wiedliwie rozsądzoną. Następnie uściskał dwu- 
krotnie rękę parze podhalańskiej. 


akazany THM. 
„SFRAWA BARTENJEWA:. 
Kraków, 22 juicgo. 
ikr) Pogoń zu sensacyą i drastyczaością - 
nie liczy się z żadnyni względami moruiności i 
przyzwoitości. 


Jak doncszą nam z Warszawy, na mocy wy- 
danego rozporzadzenia p. iministra spraw wo 


Còlem maradzenia temu wysłano specvalnegu 
urzędnika do Wiednia, który przecież doprowa- 
dzić transport surowca do Krakowa w jakikol- 
wiek sposób, chociażby nawet pod konwojew 
wojskowym jednego z mocarstw koalicył. Jes: 
to konieczne, gdyż dwa poprzednie transporty 
zabrali Czosi. Również bardzo czynnie w tej 
sprawie działa Naczelna dyrekcya monopolu ty“ 
re w Warszawie, która nawiązała już 
stosunki z Rumunią, Bułgaryg i Kaukazem 0 
dostawę surowca i energiczne poczyniła kroki 
o zapewnienie krakowskiej fabryce materyału. 
Jax słychać planowanyn jest nawet w tym celu 
przewóz transoprtu tytoniu z Odessy przez Mo 
rze Czarne, śródziemne, do Francyi, a stad ão- 
piero do Gdańska. 

W kwestyi ograniczenia pracy w krakowskiej 
iabryce tytoniu, to tzeczywiście nastąpiło to w 
ubiegłym tygodniu dla braku niateryału, jed- 
nakże wszyscy zwolnieni chwilowo od zajęcia 
robotnicy i robotnice mają przyznany pobór pel- 
nych pensyi przez dwa najbliższe tygodnis, pó- 
Źmiej zaś, aż do czasu podjęcia owacy na nowo. 
50 proc. ich pelnego zarobku. 


„Sprawa Barienjewa", zapowiedzianego w spo- 
sób nader jaskrawy a szumny przez t, zw. teatr 
„Stylowy. Obraz ten był b. silnie reklamowany 
i w tyn: celu nie zawahano się nawet przed za- 
mieszczeniem w pismach sfałszowanej pogłoski, 
o zamierzonej rewizyi procesu Bartenjewa. 
Wśród sfer artystyczno-ieatnalnych, w gronie 
kolegów i koleżanek zeszłej ze świata w Iragi- 
czny sposób artystki -— zapowiedź wymienione- 
go filmu wywołała silne rozgoryczenie, zwróco: 
ne miądzy innemi przeciwko aktorom i aktor- 
kom, którzy zgodziłi się na udział w wykonaniu 
powyższego obrazu. 

W grę wchodziły tu głośne swego czasu na- 
zwiska znakomitej artystki dram. Maryi Wis- 
nowskiej i oficena dragonów rosyjskich Szaszy 
Bortenjewa. 


| wmątnznych, zabroniono wystawienia filmu p. t 


NA MARGINESIE. 


Jurek w drodze do Gdańska.. 


Cki). Gdy starsi o polityce rozprawiali, ma- 
ły Junek. z pod oka na nich tylko zerkał, ale nie 
ze słów zasłyszanych nie tracił. 

Wiele rzeczy nie pozumiał, ałe to jednak wie- 
dział, że Gdańsk, o którym dziadek jego, czyta- 
jąc gazety, mówił, należał kiedyś do Polski; że 
ta sama Wisła, której wstęga wije się pod War- 
szawą i Gdańskie opłukuje podnóża; że tam te” 
raz rządzą jeszćze Niemcy, àle mają w najbliż: 
szej przyszłości rządzić Polacy; że stanie się tak 
wtedy — wycbrażał sobie mały Turek — gdy na 
wielkich okrętach przyjedzie do Gdańska w pię- 
knych mundurach polskie wojsko generała. Hal- 
tera... 

Jakby to dobrze było znaleźć się tam wtedy! 
-- pomyślał Jurek i począł marzyć... 

We śnie i na jawie wyobraża? sobie jak ole 
idzie brzegiem Wisły w górę rzeki, a Wisołkd 
szumi, a pierś jego jakieś dziwne uczucie roz 
piera i prze go naprzód... naprzód... Jak oto do* 
strzega już zdaleka muy i dachy domów nic” 
znanego mu dotychczas grodu, ku któremu su 
ną morzem wielkie okręty, a na nich polskie 
wojsko... 

+ Niemcy, czyli jak mówił dziadek „te bostyc” 
uie wpuszczą żołnierzyków polskieh tak łatwo 
do miasta. 


arii 
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Numer 50 


Jurek po raz pierwszy w życiu będzie świad- 
kiem prawdziwej bitwy. klo wie, może nawet 
sam w niej weźmie udział, może uda mu się 
„ukatrupić” jaka szwabską „bestyg“ 

A potem? 

Potera zołniesze polscy zaopiekują się Jw 
kiem, bo Jurek razem z niini wkroczy do mia- 
sta jako bohater, zwycięzca... 

Tak marzył Jurek, ale że nie mógł tych ra- 
cosnych myśli w wlasnej głowie ukryć, więc 
wkrótce dobrai sobie malych towarzyszów, któ- 
rym się zwierzył z tajonvch zamiarów i z któ- 
rymi wspólnie już od tej pory marzył na ten 
sam temat. 

Aż oto pewnego diia Juwek nagle zniknął, a 
wraz z nim przepadło bez wieści kilku jego ko- 
legów. 

Do Udlańiska poszedl, do polskiego, odlegiego 
Gdańska! W tęczę marzeń dziecinnych spowi- 
tego! Nęcącego z oddali swoja. pokostem niem- 
czyzny pokrytą, — polskością... 

A w gazetach warszawskich ukazału się 
pierwszeni opuszczeniu przezeń: Warszawy 
stępujaca notatka: 

„Pieszo do Gdańska. Zamicszkała przy ul. 
Szpitalnej p. Elżbieta ltokosowska zawiado- 
iniła komisaryaf. że wczoraj 40-letni wnuk 
jej Jerzy Fokosowski, uczeń szkoły Konop- 
czyńskiego zaginął Według oświadczenia 
kolegów udał się on wiaz z innymi kilkoma 
chłopcami pieszo do Gdańska.” 


NA DOBIE: 
MĄKA POZNAŃSKA 1 GALICYJSKI WĘGIEL. 


Takie błoto” Panie święty: 
wiosna w lutym, tuż po mrozie? 
dziw to jakiś niepojęty, 

chyba ktoś ubłagał Bozię, 


po 
Rü- 


chyba, w pięknym memoryale 
rzecz przedstawi: w samym. niebie. 
że nie mamy węgła wcale, 

a poznańskie też w potrzebie, 


że w wymianie zu chleb, kasze. 
braciom poznańczykom damy 

z łona ziemi skarby nasze, 
choć dla siebie ich nie mamy. 


Układ stoi — idzie mąka, 
cukier šią nań. wagokanii, 
już ktoś o specyatach bąka 
nie tak bardzo źle jest z nami, 


Tylko teraz, dobry Bożc, 
daj nam ciepta, ciepła wiele, 
bo to jedno nam pomože 
pržżetrwać resztę zimy śmieic. 


Bo io jedno nam pomože 

dać to cośmy obiecali, 

więc prosimy, dobry Boże, 
niech miast" węgla słonko paii, 


Jak. 


ih 


Z PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
«czytelników nieszczęśliwa rodzina wygnańców ze 
wschodniei Gałicyi. Ojciec koiejarz, z powodu śmia- 
łego wystapienia przeciwko res: esy jnym zarządze- 
niom Rusinów, został aresztowany i wywieczony na 
wschód, pozostawiając bez zaopatrzonia żonę i kil- 
koro drobnych dzieci, które w ostatniej nędzy schro- 
nily się do Krakowa i tu pozostają bez dachu nad 
głową. Łaskawe aaiki przyjmuje Administracya 

„Gońca Krak- Wrak.* dla biedna rodziny kolejarza, 


"Nr. 7. „SATYRA“ œ 
z Okoniem już wyszedł! 


ARTYSTYCZNO-TWARZOWE FRYZURY 


zapełnie nie wpadające w oko, jakoteż wszelkie wyroby 
z włosów: warkocze, peruki itp. — poleca 


ZAKŁAD KOSMETYCZNO-FRYZYERSKI 441 


FRANCISZKI BUDZIASZEK 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L. 3, l. PIĘTRO. 


„TĘCZA“ 
farbiarnia i pralnia, Kraków, 


oznajmia, że wszystkie po dzień 31 stycznia r. b. | 
dane przedmioty do farbowania lub czyszczenia, ja- 
koteż kołnierze i mankiety są gotowe do odebrania 
i uprasza P. T. klientelę aby we własnym inte. 
resie przedmioty te bezzwłocznie wykupiła, gdyż 
za dłuższe przechowanie w obecnym czasie pod 

żadnym warunkiem ręczyć nie może, 440 


Dr. med. ADOLF SAS 


PRZY ULICY KOŁŁĄTAJA L. 12. 
godziny 2 do 4 po południu. 
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Kupujcie polska pożyczkę paistwowa! 
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Sir, 5. 


Chwila bieżąca. | 


Kalendarzyk. 
Św. Piotra 
Wschód słońca 6'40 
Zachód słońca 5'03 
Długość dnia 10:23 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Sobota: „Krąg interesów", 
TEATR POWSZECHNY: 
sobota po południn: „Laleczka 7 saskiej 
lany“; wioczorem: „Oj mmeżczyźni, mężczyźni!” 
—9— 


Laprzyciężenie pracowników poczty. 


W sposób niezwykle uroczysty i dostesówany 
do obecnej historycznej chwili cdbyło się ode- 
brani» przysięgi służbowej od wszystkich pra- 
ccwników pocziy dnia 21 b. m. Uroczystość 
rozpoczęła się o godzinie 6 rano solennem na" 
wożeństwem, które stananiera zespołu pracowni- 
ków pocztowych odbyło się w kosciele św. krzy 
TA. 

W pięknie przystrojonyan westibulu gmachu 
pocztowego, ozdobionym w orły i barwy polskie 
zgromadziii się wszyscy piacowuicy pocztawi i 
duży zastęp zaproszonych gości; przedstawiciiie 
Tnspoekioratu, Sekcyi telefonicznej i innych Urzę: 
dów uświetnili swoją obecnością tę uroczystość. 
Do zebranych przemówił Dyrektor Urzędu p. Ni- 
wicki, który w słowach, pełnych polotu wska- 
Zał ne ważność dnia dzisiejszego, na zadanie i 
obowiązki. których oczekuje Społeczeństwo od 
Poczty polskiej, 

Następnie odczytano rotę przysięgi, której koń- 
cowe słowa: „lak mi Pante Boże dopomóż i nie- 
winna Syna Jego Meka“, cały zespół pracowni- 
ków powtórzył ze wawuszeniem i przejęciem. 

Potera zabrała głos p. Habichtówma, która w 
przemowie duchem obywatelskim i patryotycz 
nym nacechowanej -- nawoływała do rzetelnej 
i ofiarnej w spółpracy, bo tylko jednolita i wy- 
trwała praca może postawić Instytucye "a 
wą ua takiej wyżynio, aby hyła przykładem dla 
poczi innych krajów. 

Odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej, wysta- 
niem telegramu bołdowniczego do Sejmu w 
Warszawie zakończyła się ta uroczystość, która 
u wszystkich i biorących udział pozostawiła hle- 
zatarte wspomnienie przeżytej wielkiej chwili. 

Na pamiątkę tej uroczystości wykonano zdjo- 
cie totograficzne, 


lutego 


borce 
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Z 30 urzędników i niższych runkconaryuszy, 
narodowości ruskiej, 5 mie ziożyło przysięgi. 
2 urzędników prowizorycznie zwolmiono na ich 
prośbę, gdyż obawiają się Trepresyi na pozosta- 
łych członkach ich rodzin w Galicyi wschodniej, 
gdzie również mają realności. Ci urzędnicy 0- 
świadczyli, iz czują się Polakami, i natych- 
miast, po nastaniu normalnych stosunków w 
Galicyi wschodniej, złożą przysięgę na wierność 
państwu polskiemu? 

Trzech natomiast niższych funkcycnaryuszy 
oświadczyło. iż przysięgi nigdy nie zioża, gdyż 
są Rusinami; noszą się teź z zamiarom opuszcze- 
nia Polski. 

Dyrekcya poczt wysłała raport w tej sprawie 
do ministerstwo poczt w Warszawie z prośbą 
o wskazówki. 
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Komisya mieszana u iniermow. Czechów w Dąbiu. 


(c) We czwartek udała się do banaków w Da- 
biu, w którycii umieszczeni są internowani Cze- 
si, komisya mieszana złożona z czałnków K. Rz. 
przedstawicieli miasta Krakowa oraz trzech 
obywateli irancuskich. 

Komisya zastała porządki zupełnie edpowia-" 
dające hygienicznym stosunkom, wysłuchału 
próśb niektórych internowany: ch i z zadowoóle- 
niem stwierdziła. że uie waiesiono Żadnych 
skarg ze strony internowanych. 

Rozkaz wypuszczenia internowanych Czechgw 
zosta! cofnięty ze względu na to, że Czesi inter- 
nują w dalszym ciągu Polaków ze Śląska. 


maj 


a : s LEJ a 
Sąd kaliski urzęduje... w Kijowie, 

„Gazeta Kaliska“ donosi: 

B. kaliski syd okręgowy, ewakuowany do Ki- 
jowa, jak się dowiadujemy od osoby przybyłej 
z togo miasta, funkcyonuje tam dotychczas w 
składzie prezesa Naumowa i sekretarza Osi- 
pienki, którzy nietylko nie zlikwidowali sądu, 
lecz asygnują sobie pensye w dalszym ciągu na 
rok 1929. 


Ludowy adajn kwalikeei umędtików. 


Dr Bardel, czlonek Piastoweów, ziożył w han- 
celaryi sejmowej wniosck w sprawie urzydna- 
czej, 

Domaga się en. aby rząd przedłożył Sejmowi 
liste urzedników. w której będzie uwidoczniona 


kwalifikacya każdego urzędnika na zajmowane 
stanowisko, oraz wysokość płacy, jaka urzędnik 
pobiera. 

ldzie zapewne 6 zbadanie, czy urzędnicy, zaj- 
mujący obecne stanowiska, nadaja się na nie, 
czy też powinni być zastąpieni innymi, 


Mąka poznańska. 


(c: Z powodu zarzutów, podniesionych w pew” 
nej części prasy krakowskiej jakoby mąka, do% 
starozona Z Pozrzania do wypieku chleba w Kra- 
kowie, byla stęchią, a chleb z nicj sporządzony 
kieisty i ciężki w spożyciu, zarządził wydział 
aprowizacyjny K. Rz. śledztwo, którego wyniki 
wykazały hezpodsiawność zarzutów. 

P. Wojciech Kula, kiewownik magaz. miej- 
skich Zakł aprow. cświłaczył, żo mąka poznań- 
ska podana do próby była w stanie dobrym, jak 
to stwierdził zawodowy majster piekarski p. Mi- 
chat Wójcik, pieczywo z zlej sporządzone byio 
również bez zarzutu. Chemiczne badania próbek. 
maki poznańskiej inż. Pochwalskiego dało wó- 
wnież wynik zadowalniający. 

Zalety wspojnuiancj meki uznali ponadło rad- 
ca kolej. Blumeatal i p. Jelonek, dyrekior aprow. 
zakkulów górniczych. Jeżeli przeto siketóre pie- 
karnie krakowskie ZU rew: publiczności 
chleb niesmaczny i klcisty, to odpowiedzialność 
za to spada wyłącznie na niesumiennych pieka- 
rzy, przeciw którym zastosowano postepowanie 
kanne. 


m | | 


(UJ W SPRAWIE NOWEJ WALUTY nisze inż. 
kiagdyusz Angerman, że należałoby noty podzielić 
na drobne pojedyncze i podwójne korony i te prze- 
stumplować, dla nol zaś począwszy od 10 koron w 
górę przeprowadzić krótkie n. p. tygodniowe zde- 
panowanie. Wiaścicie! tych not miałby w pewnych 
bankach noty te złożyć. wieś w kasach rcifeizenow- 
skich, Banki spisałyby konsygnacye, noty właście 
cielom: by oddały i w ten sposób powstałby wW ca- 
lyru kraju spis Wa znajdujaccyk się w obiegu. 
Majac tę datę i nazwiska wlaścicięji możnaby noty 
Łądące w ich posia daniu wymienić na nowe i wie- 
dzieć wiele nowej monoly będzie na ten ce! po- 
trzebir, 

BANKI GALICYJSKIE W OBRONIE KORONY. 
W irniembu banków galieyjskich dyr. Armółowicz 
złożył ministrowi Ka memoryal w sprawie gro- 
žacej dewulucyi waluty koronowei. 

ANGIELSKA MISYA HANDLOWA W WARSZA- 
WIE. Wezosaj przybyła do Warszawy avgielska mi- 
sya havdlonu pod przew odnictweni p. Parkera. 

PRECZ Z HISTERYA! Słuszne oburzenie, jakie 
opanowało społoczeńsiwo nasze « powodu laniebnej 
zdrady czeskiej i napadu hajdamaków przybrało 
u niekiórych osób ł pism objawy histerył, 

Zaczęto jako wrogów polskości wymieniać cały 
szereg ozób, hadźtoe Polaków, 2 tylko o obcem na- 
zwisku, bądźteż istotnie ludzi pochodzneia czeskie- 
go czy ruskiego, lecz osładłych tu od dziesięcioleci, 
zżytych z krajem i uczeiwie dla niego pracuiących. 

Alasycznyn, wprost był wypadek nagonki na pe- 
wnego muzyka, który przybył tu przed bardzo da- 
wnym casen, wychował dzieci w duchu polskim, 
tak, że w chwili ataków na ojca, syn walczył w pol- 
skich szeregach... na Śląsku przeciw czeskim za- 
borcom. 

Ostainio znów zaatakowano jednego z nauczy- 
cicli zachodniej Galicyi, jako „Ianatycznegu 
Ukrajńca*. Pan te zgłosił się w uaszej redakcyt, 
użalając się na wyrządzoną mu krzywdę. Podał on, 
że ed 25 lat pracuje dla Polski, że nie uważa sia 
za Rusina, że ma żonę Polkę, a wszystkie dzieci 
wychowane ša po polsku i wyzn. rzymsko-katol. 

Byłby naprawde już czas, aby histerya ustąpiła 
trzeżwej rozwadze i by zaprzestano nagonki tam, 
gozie cra nie jesi uzasadnioną. 

(0 MAPA KSIĘSTWA CIESZYŃSKIEGO ukazała 
się w lesięgarniach, Wykazuje ona dokładnie w pre- 
centach ilość Polaków zammieszkalych na terytoryum' 
Ksiestwa Cieszyńskiego. Na mapie tej uwidocznio- 
na jest każda gmina, większościa polską procento- 


wa. Do A dolaczone jest objaśnienie napisane 
przez dra Zygmunta Taryńskiceo i prot. Wincentego 
Sikorę. 


(c: WOLNY HANDEL. Uznajac. że pewne ogra- 
piczeniu handiu sa konieczne, wydział przemysłu 
i handhu stoi jednak na stanow isku, dż wprowądze- 
nis wolnego humdlu w juk najszerszym zukresie jest 
wskazane, © We to tylko mie steci w kolizyi z inte- 
rosami państwowymi 6 z jego inicyatywy wpro- 
wadzonu już wolny bandel papa, drzewnikiem, 
I AR. drzewnym, papierem z wyjątkiem re- 
tacejncgi 0, comentem, tkaninami, odzieża, skórami 
LLP, zaś w przi gotów aniu jest przywrócenie wol- 
nego obrotu innymi także arivkułami. 

JESZCZE DYSKUSYA O SPRAWIĘ EKSCESÓW 
LISTOPADOWYCH WE LWOWIE, Przed kilku 
dniami ogłosiło . * wyjątki z memo- 
ryału o zajściach Tw ow skich, Wreczonego mizez dra. 
Aschkonasego misyj francusko-angielskiej. W mc- 
moryale tym wymienione były jako sprawcy a 

osoby że sier iulelsoney". Między innyrul oskarża 
memcrywł o wspołudział 1 Jekarza, 19 oficerów, 2 
prof. gimn., 1 radcę gyeckexi skarbu, 1 komisarze 
policyj, 3 uczedników, ludzież jednego księdza. | | 

Przeciw rmiemoryułowć wystapil dyrektor policy 
teinflaender, który w pismach ogicsiH, że przepro- 
wadzone przez niego śledztwo wskryło włeic osób 
naiecżącyci do rożnych narodowości, jako naczet: 
ników ekscesów, tcez nie da wyników, 
z których możnaby WUOSKOWAĆ WW -apółudziale 
Qsułj z inie gnczi w smutne zujseiua 
i i wymie artei (5 UMA 
det, zwróci io dn > 
UO ACO Mie zuGał p 


lo żadnych 
o 


w 


także je 
Asehkepasego kon- 
edania blizszych 


<VvstQl z 
zczezółow o jego os 
Qdpowicdź przyszła nie ze «irony dra Asclikena- 
sego, lecz żydow skiego komiteti ratunkowego, któ- 
ry oeświeędcza, że odnosny memoryał wręczony. Z4 


Str. 6. 


stal przez komitet, a nie prywatnie przez jednego 
z człcaków. że dalej memoryał ten jesi identyczny 
z wręczonym nacz. Piłsudzkiemu, prez. Paderew- 
skiemu i polskim komisyom śledczym. 

Wynsienienie osób pochodzi z tego, że w kwestyo- 
naryuszu komitetu poszkodowani podawali spraw- 
tów także —- o ile ich znali — wedle narodów. 

© udziale odnośnego księdza nie umie komitet 
podać bliższych szczegółów, gdyż w  protokułach 
twła tylko ogólna wzmianka, że jakiś bliżej nie- 
znany ksiadz podburzał do cekseesów. 

Sprawę ię reterujemy na podstawie pism iwow- 
skich, Widac z mich, że przybrała ona duże voz- 
miary * że prędko jeszcze nie ucichnie, 

URZĄD ELEKTRYFIKAGYJNY PRZY MINIST. 
FRZEMYSŁU I nANWLU. Uchwala Rady ministrów 
z dnia ? lutego b. r. został powołany do życia Urząd 
fłektryfikacyjny, jako wydział Ministerstwa. Prze- 
mysłu j Handlu. Zadaniem jego będzie między in- 
nemi opracowanie projektu. ustawy elektrycznej, 
projcku elektryfikacyi kraju i kierunku państwo- 
wej polityki elektrycznej. Urzędowi Elektryfikacyj 
nemu nadane bedzie prawo udzielania pozwoleń 
‘koncesyi) na budowę i uruchomienie elektrowni, 
łabryk, kolei elektrycznych, zakładęw instalacyj- 
nych i f. d., oraz powierzona kontrola naa wymie- 
nionemi przedsiębiorstwami. Doraźnie Urząd Elek- 
iryfikacyjny zajmie się rozdziałem sprowadzanych 
drogą rzędowa z zagranicy maszyn clektrycznych i 
maloryałów instalacyjnych, niezbędnych dia na- 
tychmiastewego uruchomienia przemysłu. 

Na zayadzie porozumienia z p. ministrem prze- 
mysłu i handlu agendy Urzędu clektryfikacyjnego 
objęło dawna trupa elekirotechniczna Sekcyi NI 
(dla przemysłu i handiu) Krajowego Urzędu odbu- 
dow» urzędująca ut. Kremerowska t. 

NOWI PROKURZYŚGL „Oszczędność“, konsum 
kolejowców polskich kolei państw. w Krakowie zi- 
wiądamia, że wszelkie upoważnienia wynikające 
z dostaw dla konsumu przy pl. Matejki 6 mają 
prawo podpisywać tylko pp. Maurycy Gu!kcwski 1 
Ludwik Cesarczyk. Wszelkie inne tracą ważność, 
wrazie nadużycia zawiadomić należy wyżej wyinie- 
niona firmę. 

(e) W SFRAWIE OPATRUNKÓW W POCIĄGACH, 
Z Czerwonego Krzyża komunikują, że jest gotów 


każdej chwih ofiarować gotowe pakiety opatrun- 
kowe (Verbandtyppen) władzom kolejowym. valem 
muieszczenia ich w pociągach zagrożonych przez 


nieprzyjaciela. Czerwony Krzyż ofiarował państwu 
poiskieran na. własność pięć szpitali epidemicznych, 
mupołnie urządzonych. wraz z inwentarzem, a CZY 
nych już od trzech lat w Królestwie. s mianowicte: 
w Puławach, Rosienicach, Dąbrowie Górniczej, Ope- 
Ju i Klimontowie. Szpitale te zostały » dn. i Iutogo 
b. r. objęte na własność przez ministerdstwo zdro: 
wia pubiicznego. 

POLSKA POŻYCZKA A SZKOŁY. Wielu pragnie 
gorąco okazać czynem swą miłość Ojczyzny 1 ra- 


dość z jej odrodzenia. zwłaszcza, dzieci i młodzież 
szkolna. a Die mając takiej potówki, by samodziel- 


asygiiaty Pol. Pożyczki, miech łączy sie 
a to siać się może tylko przez Szkulne 
Kasy oszczędności, w których wszyscy mogą skła- 
dać i najtaniejsze kwoty, wspólnie zakupywać Pol. 
Pożyczkę i wspólnie dzielić się 5 proc. dochodem, 
dalej oszczędzać, a pomnażając skarb polski, wyra- 
biać w sobie encię oszczędności, której przeciwsta- 


nię zakupić 
z ürugimi. 


wienie rozrzutność tak w narodzie, zwłaszcza u 
młodzieży. zawanowała, pociągając za sobą różne 
inna wady. Związek Pol, Szkolnych Kas oszczędno- 


ści wyraża życzenie, by w kazdej klasie wszystkich 
sżkół w Folsvc byty 1) Listy zbiorowe, do których 
p. profeswrowie wpisze wkładki, a następnie wysta- 
wia 2) Książeczki oszczędności już przygotowane 
(Kraków, Dluga li, redakcya „Rozgłosu*). Książe- 
czki te jako ważny dokument przynosic będą różne 
korzyści: I-szą pełny Skarb polski. 

NIESTOSOWNE ROZPORZĄDZENIE. Magistrat 
wydał, w celu zaoszczędzenia światła, rozporządzenie 
zamykania lokali pierwszorzędnych o godzinie 1i, 
trzecijorzędnych o godz. * wieczór. Rozważyć trze- 
ba, ż: spracowany roboinik lub wogóle człowiek u. 
boższy, ktory po pracy trwającej czasem do godzi- 
ny 7 i dłużej wieczór. chce odetchnąć i przeczytać 
gazety, a nie stać go na wysokie ceny kawiarn 
pierwszerzędnych i duże napiwki. Z powodu tak 
wczestiegc zamykania lokali trzeciorzędnych nie 
ma gdzie udać sie po pracy. Słusznem jest zatem 
ntyskiwanic i narzekanie w tych sferach na ule- 
gprawicedliwo i niekonsekwentne rozporządzenie. —- 
Dodać należy, że iadłodalnic i kawiarenki trzecio- 
rzędne świecą tylko po jednej lampie i nie zuży- 
wają tyie światła, ilo n., p. kinkiety wielkich ka- 
wiarń zaniykanych o godz. 11. 

fe) GENY KWASU SIARKOWEGO. Wydział prze- 
Mel rękodzieł i handlu ustanowił ceny maksy- 
malne nu kurs siarkowy, unosząc ceny b. austr. 
min. wojny. O pozwolenie poboru oraz certyfikaty 
przewozowa, bez których fabrykom nio wolno wy- 
dawać kwasu, zwracać sie należy do Biura chem!- 
cznego Wydziału przemysłu i hndlu w Krakowie, 
u]. Marka 84. 

JATKI MIEJSKIE. Z dniem dzisiejszym: otwiera 
się 4 jatki miejskie, a mianowicie: przy ul. Koper- 
nika 1. w jat kach poddominikańskich, przy placu 
Słowianskim i w kraraach miejskich w dz. Podeo- 
rze. Ceny mięsa w powyższych jatkach są nastę- 
pujące: za mięso wołowe z tylnych części po fi R 
60 b, z przednich części po 10 K 60 h, za mięso 
cielęce po 12 K za 1 kg. 

SIŁY NAUCZYCIELSKIE DLA WIELKOPOLSK:. 
Tow. obrony zachodnich kresów Polski (Wielkop:>- 
łan) w krakowie ogłosiło w dziennikach, upoważnie- 
ne do tego przez Kkomisyę szkolną Naczelnej Rady 
Ludowej w Poznaniu odezwę, aby zarciorzający pu 
rozpisaniu konkursów ubiegać się w drodze UTZę- 
dowej o posadv' kierownicze i nauczycielskie w g1- 
imnazyach w Wielkopolsce, zechcieli dla cclów ory- 


eantacvjnych zgłaszać już teraz kandydatury swe 
z dolpczeniem ważniejczych dat służbowych. Dotad 


„głoszemau 
P 


„ist ownt 


wpłyncło 104 zełosze 
zachodnich 


przyjmuje Tow. obrony 
nrysiak, Lobzowska 29. 
W SPAWIE WYBUCHU przy ul. Topolowej prosi 
nas ge B. Waśko o wyjaśbienie, że wcale u siebie 
uią RE bak ywał ani nigdy nie pesiadai hamb, na- 
bojów lub jakichkolwick materygłów wybucho- 
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wych, natomiast, że cały nieszczęśliwy wypadek 
spowodewał wybuch główki od granatu, który 
dzieci jego otrzymały poprzednio do zabawy od by- 
iega cficena austryackiczgo p. R. S., mieszkającego 
w tej kamienicy od szeregu lat. 

156. 000 JAK. GA ZEEIANĘ ŻONY. Warszawskie ga- 
zety żydowskie donoszą: Na Nalewkach bogaty pa 
skarz żydowski, stary dziad, zanragnał ożenić się 
7 młodą żoną swego znajomego. Tranzakcya zosta- 
la dokonana w ten sposób, że niezamożny maż mło- 
dej żony dostał adstepnego kk mk., stara zaś że: 
na również dostzża 50,000 mk. ta, że zgodziła się 
na rozwód u rabina, 

(e) OBRÓT KOŚCMI. Wydział przemysłu, reko- 
dzieła i handlu K. Rz. wydał rozporządzenie regu- 
lujnce cbhrót kośćmi, według którego dla uregu!o- 
wanie obrolu kośćmi ustanowiono agencyt zakupy- 
wania i sprzedawania kości dle przemysłu przetwe- 
rzającego, Wszyscy posiadający lub przechowujący 
zapas kości powyżej 100 kg. pow inni je najpóżniej 
io dnia 1 marca zgłosić w tej agencyi. 

(c) TAJNA GORZELNIA. Now a tajna gorzelnię wy- 
kryła policya przy ul. Dietla 7 na Kazimierzu. — 
właścicieli Haskla Schamos witza, z zawodu monte- 
ra i Feiwla Goldsteina, szewca, aresztowno. Za- 
brano wszystkie przyrządy i znaczną ilość spirytu- 
su wyprodukowanego. 

iN ARESZTOWANIE SZAJKI EANDYTÓW, Poll- 
cya aresztowała w Łagiewnikach szajkę bandytów, 
którzy w mocy z 14 ną i5 b. m. napadii na peel 
ciężarowy pomiędzy Pedgórzem a Pychowicami. 
to Franciszek Kossowski, Wojciech Wawro, 
Sy nocha, Jan Sieprawski, Franciezek Fala, 
i Lukasi ik i Antoni Chedzina. 


bo 3 
Jan 
Fran- 


jaszae Kur- 
Ay E Śktadii mie RSAK radcy skarbu p. 
gO Bojdy i zamimwali ulotnić się z mpeni 
y im odebrano. PHopołniii oni szereg innych 
wiemajń. Rownioż podczas wynoszenia rzeczy akra- 
dzicnych udało się połicyi arcsziować Gabrycia 
Wawrę, który obrubował mieszkanie p. sans Dros 
biowskicge, bawiacego w Sztokholmie, 

(w) kak aj Na dworcu krakowskim 
wpadł ręce policyt rezezimieszek Franciszek Srno 
jek, Ra okradł wieścianina. Jana Leksziama 
pod Olkusza, zabierając mu porife! z 5000 s. 
Pieniadze zdołano odebrać, 

„GAZUCIE KOŁOMYJSKIEJ" zakarsiy wiańdze ro- 
ški drukowania wieęcaj niż 500 eszemplnev. 


EA „WPBREDU*, Lwowski wladze: 
i soeyvalisi ny ukr. „Wporod” aż do oñ- 
Przyczyna, znwtoszenia jest artykuł -Cos 


swa ublżąjeecy 
ma = 

KONCERT ERIKI MORINI zapoewiodijany na 23 
b. m. przełożony zostaje na nierwszc dni marcu, 
gdyż artystka kenceriująca obecnie z niebywałym 
powodzeniem w- Budapeszcie, nie może z powoat 
przerwy w komumkaącyi kolejowej przyjechać do 
krakowa. Skoro tylko podjęty zostanie ruch ko- 
lejowy między Wiedniem a Krakowem, co ma ne- 
stapić w najbli ch dniach, artystka odpowie Des- 
zwłecznio przy iętyra  zobow ją. siniom i przybędzie 


< tracei koalicyi, 


do NASZA d miasta. Nowa datę kencertu ustali ślę 
kilka dn. przedłóm, co podane zostanie do wiano- 


ct publieznej dziennikwni i speeyainemi afisza- 
mi. Bilety na koncert krakowski rizehwyrane zaraz 
po pierwszej zapowiedzi zachowują swoją ważność. 

„ŻOŁNIERZ POLSKI". Czasopismo dckadowe „Zoi 
nierz Polski", poświęcone idei i doli żałnierza pvi- 
skiego, uświadamia żołnierzy o obowiazkach obvwa- 
tcja polskiego i wyszkolić chce w obywatelach Pol- 
ski — polskiego żanierza. 

W „Żołnierzu Polskim“ pojawiają się prócz wia- 
domości wojskowych i‘ wojennych artykuły treści 
politycznej, spolecznej i gospodarczej: Sieroszewski, 
Jellenta, skaden-Bandrowski, dr Tokarz, Pochmarsk!. 
Wcynicz i w. in. są stałymi współpracownikani. 
Wszechstronna i obfita kronika zagranicy, wraz 
z listami kresów uzupełnia to poczytne pismo 2oł- 
nierskie, którego naczelnym redaktorem jest Juliusz 
Kaden-Bandrorski. Do dziś opuściło prasę ü nume 
rów tego czasopisma. Redakcya miesci się w Kra. 
ke ari v budynku D. O. G., ul. Stradom 10. 

(x) "WIANKI, pierwszy numer nowego miesię- 
Cznika artystyczne gO, pod redakcyą prot. TF. Janczy- 


ka, ukaże się z poczatkiem marca i obeimować 
hędzie prace Akssnmiowicza, Laszczki, Mehoffera, 
Wyczółkowskiego i ś. p. Wyrwińskiego, W nastę- 


pnych numerach ukażą się prace: Błotnickiego, Czy- 
Sekil Ćwikowskiegó, Dobaczewskiej, Dąbrow- 
skiego, dr Flacha, dr M. Gumowskiego, J. Gumow- 
skiego, frzywińskiego, Hormolacsa, Ostrowskiej, 
Krycicińskiego, Matznego. Oiszewskiego, dra Olesia, 
Ostrowskiej, Pragera, Raszki, dr T. Raczyńskiego, 
Stasiaka, Waśkowskiego, Wójcika, oraz szereg osób, 
do których redakcya pisma osobno się wzróci. Kie- 
rawnikiem artystycznym pisma jest, art. mal J. 
Gumowski. — Zadaniem pisma będzie popularyzo- 
wać polskiego twórcę w polskiem społeczeństwie 
i4worzyć platformę, obejmującą wszystkie dziedz!- 
ny naszego życia kuliuralno-artystycznego, przy 
możliwie najwyższym poziomie. Jak dalece potrze- 
pny jest u mas tvp takiego pisma, świadcza najle- 
niej liczne zamówienia na przedpłatę, zgłaszane ze 
sfer oddanych szauee. pięknu, kulturze i twórczo- 
ści PEA Adres redakeyi i administracyi 
Wiankow“: Kraków, ul. Krzyża 5. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW ZWIĄZKU KATOL. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI ZWIERZYŃCA : Półwsia odbędzie šiv 
 niedziely 43 lutego b. r. o godz. 4 po południu 
w sań starej cchronmki przy ul neściuszki 57, w spra- 
wie wrającei powstać Skłudnicv towarowej. 
POSIEDZENIE CZŁONKÓW RRAKR. KOŁA T., N. 
dzisiaj w Collegium novum u 


B W. odiedzie sie 
sali 46 tape Zubódń jadł acziremi, „ed nęże 
wadnietwce prof. Uniw. Fee. ga. Gbrrun.swiege 


U MILIA Z MAJEWSK'ICH e AABTROWA. 
Prod kilku diami Puria v Eneko Emilia 
z Majewskich Chwjstk malarka, żona 
lekarza dra Chwistka w a ź "marta swego 


| NA GORĄGYM UCZYNKU. Arosztowa ła Dieva. 


' czasu oddawała. się z dużym 


wras z Mejcwskę osobna, wystawę w Pałacu 


Numer 30 


taleniem i powodze- 
niem malarstwu i dużo wystawiała swych prac w T. 
Szuk p. w Krakowie i Warszawie. Uczenica Ma- 
tejki, cieszyła się jego uznaniem i przyjaźnią. Zna- 
ną byla swego czasu afera Jej w Tow. Sztuk pis- 
knych w Krakowie. Oto gdy żle powieszono na wy- 
stawis jeden z Jej obrazów i gdy mimo inierwenci: 
wystawiaiących także na tej wystawie Matejki, 
Cynka i Gryglewskiego -—— dla obrazu Jej nie zna- 
leziono lepszego miejsca, Matejko, Cynk i Gryglew- 
ski wycofali z wystawy swe obrazy (między inny- 
mi Matejko: Batorego pod Pskowem) i urządziii 
Sw- 
ekim, 

Ś. p. Majewska Chwistkowa znaną była iakże ju- 
ko znakomita pianistka. Jej specylnością były so- 


naty Beethovena, które często grywała na konter- 
tach w Zakopanem i Krakowie. T. Cz. 


"1 


Wilson w Europie, 
Uroczystości sejmowe 


w kinoteatrze „SZTURAĄA”, 
Fragmenty otwarcia pierwszego polskiego Scj- 
mu, naczelnik państwa, Piłsudski, prezydent Pa- 
derewski, Ae 0 zagraniczne, postawie Korianty 


i inni. 

Tryumf koalicyi 
setnzacyjny cykl aktualności francuskich firru: 
Gaumonia, które dyrekcya „Sztuki“ zdążyła u- 
vyskać dla Krakowa. Wilson w Europie. Przy- 
jazd eskadry amerykańskiej, powitanie przes 
wszyslkie wojska koniicyjne i polskie generała 
Mallera. -- Tryumfalny wiazd do Paryża — 
Uczestnicy kongresu pokojowego. Entuzyażne 
thumów na Place de la Concorde, Wilson w ży- 
ciu prywatnem. Ponadto dopełnia programu 
mześliczne arrydzieło włoskiej »wytwórni, dra- 


mat towarzyski „Burza życia”. zo słynna tragi- 
ezka a Fabienne 0. ażd w roli głównej. 


zs S. r: r SĄ DOWEJ. 


Młodociany złodziej. 


Kraków, 21 lutego. 
weg trykunojem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie, pod myew. r. Pataka, odpowiada. 17-let- 
ni Wiktor sołtys z Chrzanowa za kradzież i 
lichwę blisko tuzina. dokonanych bądź samot- 
nie, bądź do spółki. Przedmiotami kradzieży je- 
so były środki spożywcze, jak maka, cukier, $ 
nina, chleb, kasga, groch itp., które kradł set- 
kami kiiegrarmów i całymi warkami, z maga- 
zynów, spizarek i strychów. przyczem zamknie” 
cie tych przednuołów nie sprawiało mu żadnej 
trudności, lo odrywał zamki i kłódki, jak tupi- 


ie z pawaronczy. (Kradł bieliznę. kradł worki 
całemi setkami szułuk, kradi i pieniadze. Naj- 


mniejsza kwota, którą ukradi, była 68 koron, 
największa 10.000 keron. Do przeważnej liczby 
czynów oskarżony się przyznał. Przysięgli po- 
twierdzili wszystkie „UK im vytawia 
główne w kierunku kradziďż dokonady Eh we 
poszczególnych wypadkach, sadach ZAŚ Wis 
tamie dodatkowe, czy lacuna suma w i 
kradzieży przewyższa 2000 koron, t 
banał ZU sądził cskarżonego na 3 Ita ciężkiego 
więzienia z twardem lożem co miesiąc. Ponie 
waż oskarżonemu wliczono 6 miesięcy więzie- 
nia sleg iezego, 4 nadto darowano mu ua podsta - 
wie amnestyi trzecią część kary, bedzie mial do 
adsiedzenia jeszcze około 10 rzniesięcy. Oskarżał 


prokurator Jorse, 
Tanio i dob” ze zabawi. się kto pójdzie do 
kina „OPIEKI“. Kino to 
jest najtańszem w Krakowie a daje same dobre 
programy. Każdy może się o tem przekonać, jeśli 
odwiedzi obecny program, składający się ze wspa- 
niałego dramatu cyrkowego „CZ:6ry byakży: 
oraz oraz znakomitej } komedyi „Kochliwy Moryc”. | 


„WISŁ A" Prainia chemiczna 
"y LA iatyst. farbiarnia 
433 Kraków-Podgórze — Telefon 1496. 


FILIE , Kreków, ul Gredzka 42. — Karmelicka 5. 
« Ui. Diuga 11a. — Ul. Zwierzyniecka 15. 
-m Dietla 37. — ko mio Nadwiślańska 6. 


Nowoczesny Kmicic. 


Bttvm. 


Lwów, w 


Przed sądem polowym W. P. we Lwowie od- 
była się rozprawa karna. wyknzująca na jak 
kruchych podstawach opierają się legendy o 
rabuinkach lwowskich. 

Na ławie oskarżonych zasiadł z0-luini chorą - 
iy W. P. Zdzisław Baczyński Sakarżony o de- 
zercyę, sprzedaż koni skarbowych, rabunek w 
„mach przy ul. Lwowskiej i zanarstynów: 


skioj -- dalej zabójstwo akademika Wład. Zic- 
inskiego oraz przywlaszczenie scii rangi cho- 
ążego, 


Baczyński — to wierna kopia Sienkiewicz- 


sło" 


Namier 50 


skiego Kmicica. Zuchwały i odważny do szaleń- 
stwa, przytezu uczciwy i prawy charakter. 
Jako uczeń 5-tej klasy gimn. wstapi: do legio- 
nów — przebył calą kampanię, podczas której 
odznaczył się w szeregu bitew szalona odwagą, 
tak, że za męstwo został zamianowany sterzan- 
tem. Rok 1917 zastaje go w Przemyślu, gdzie 
zostaje zamkijęty za „bunal“ przeciw Ausuyi. 


Ale filut ucieka z więzienia, Nasiępnie idzie z 
41 np. na monl wioski, kończy szkolę oficerska 


ze stonniem chorąłeno. Z frontu ucieka go pi 
jowa, gdzie kierze czynny udział w P. D W 

w listopadzie ub. r. powraca do Lwowa i kana- 
lami przedostaje się na „stronę polską", walczy 
przeciw Ukraińcom i az męstwo zostaje ofice- 
rem . 

Po odbiciu Lwowa przez wojska polskie wy- 
stany, 24 listopada ub. r. na czele patroli do po- 
skromienia rabunków, wpada do gmachu skarb- 
kowskiego, gdzie rabowano skład tytonie i win. 


| 
| 
| 
j 


s GONIEC KRAKOWSKI 


A herszt bandy Władysław Zieliński strzejił do 
Baczyńskiego, Baczyński na mlejscs położył go 
trupem. Podąża zatem na ul. Lwowssą 2 i Za- 
marstymowską 50 w poszukiwaniu dalszych ra- 
busiów, a gdy mieszkańcy myślą, iz wiedzie on 
mową szajkę rabusiów, podałeśli gwałt, mogło 
zdawać się postronnym, iż oskarżony dopuścił 
się rabunku. 

Aresztowanie Baczyńskiezo nasiąpilo przy- 
padkiem. Mianowicie w srudniu ub. v. zgłosił 
się on o pensyę oficerską i wówczas ktoś przy- 
pommniał sobie, że on to, sdy miano likwidować 
legiony, sprzedał komie trenu, a pieniądze roz- 
'dał między kolegów. Stąd poszło aresztowanie 
i oskarżenie o eprzedaż koni skarbowych. 

Świadkowie, jakich sąd przesłuchał ua po- 
wyższe okoliczności, sami oficerowie, wydali 
podsądnemu jak najlepsze świadectwo, skut- 
kiem czego całe oskarżenie upadło. 


Nowe ataki miemieckie. 


Poznań, PAT. Komunikai Sztabu generalne 
go z dwia Ri bm.: Grupa Północna: Na prawem 
skrzydle tylko utarczki patroli. Pod Nakłem 
czynność arłyłeryi niemieckiej. Na zachód od 
Kowalewska I na północ od Budzynia zaałako- 
wał nieprzyjaciel masse posterunki, Po począt- 
kowych sukcesach zostat co przez nasze rezer- 
wy zatrzymany, a po kontrataku wyrzucony ze 
wsi Jaktorowc. Sypniowo, Radwanki, Podstoli- 
ce i Knavy. Zdobyto cztery knlomicty „karabiny, 
amunicye i wzieto kilkudziesięciu jeńców. \W 
nacy na tyłu odcinku zmaezna działalność arty- 
leryli. Wzdłuż Dolnej Noteci spokój. 

Grupa zachodnie: Pod Miedzychodem i Zbą: 
Szynem działalność artyleryi niemieckiej. Pod 


Kopanisą, bomnica i Gródnem odrzuczono nie- 
przyjacielskie patrole. Orpencerzony póciąg uie- 
przyjacielski, oestrzeliwujący Nowy Dwór, 6d- 
parla dasza artylerya. W nocy na niektorych od- 
ciukach słaby ogień miotaczy tin i kulomiotów. 
Pod Lesznem ną ogół spolój. 

Grupa południowa: Ciężka artylerya niceiniec- 
ka ostrzeliwała znów Miejską Górę i Żoldanicę. 
Trzy nocr" ataki nieprzyjaciela na Siejowo i 
Worobnicę odparto. Tak samo odparte wypad 
opancerzonego pociągu niemieckiogo ze Zdunów 
w kierunku Krotoszyna, który nastąpił po sil 


"mera przygotowaniu ariyleryjskiem, W Kępiń 


skiem utarczki patroli, 


Komunikat bolszewicki o waikach 
z Polakami. 


Moskwa. .PAT. hkomunike bolszewiaki: 
W kierunku Kobrynia silny oddział legionistów 
polskich w mundurach niemieckich zaałakował 
nas wziłuż drogi żelaznej Kobryn-Mińsk i przy 
pomocy pociągu pancernego zawładnął Drohi- 
czynem i Iwanowem. Czerwona gwardya biało- 
ruska opuściła stacye Juchniewicze. W kieran- 
ku Równego Czerwona Gwawdya białoruska po 
zaciętych walkach zajęła. Kostvpul, znajdujący 
się w odiegłości 50 wiorst nu pómocny wschód 
od Równego. Na południowym: froncie w okre- 
gu Denieckim zajęliśmy. stacyę £obkinowo. 


Pobór wojskowy w Warszawie. 


Warszawa, (PAT) „Przegląd Wieozomny”* do- 
nosi: Ze sfer zbliżunych do Sejmowej Komisyi 
Sejmowej komumikują. że poboru wojskowego 
w Waaszasrio oczekiwać należy około 10 marca, 
Przed Komisyą poborową stawać będzie jedynie 
rocznik 1698. 


Echa zamach: na życie franc: premiera, 


Paryż, PAT») Iskrowo: Według ostatnich wia- 


Koncerty w Krakowie. 


Dyrekcya konceriów krakowskich. będąca w spol 
ce z Tow. muzyczne, reprezentuje dział koncer- 
tów o charakterze „mużyki domowej. Ten rodzu; 
muzyki wytworzyła pottzcha fizyczna, z jaka zwią- 
zana została wymieniona spółka. to jest maleńka, 
bo 300 osób uneszczuca salka hotelu Saskieg 
Wedle „stawu grona” — a Że stuw mały, to i ry- 
by w niom nie wielkie, Taką ryba właśnie, która 
sapewne niedługo będzie „grubą“, jest pianista 
Drzewiecki. Kto miał sposobność słyszeć tego 
artystę przed rokiem !'w teatrze powszechnym) tt- 
go musiał zadziwić niezwykły rozwuj w ciągu ro- 
ku i to nietylko rozrost techniczny. nale i dajrzałość 
psychiczna, o czem zaświadczyło odtworzenie su- 
naty fortepianowej Beethovena. 

Drugim koncertem Tow. muzycznego był wieczór: 
senat. Ponure wieści. jakie szerzyły się o rozkładzie 
„kwarietu krakowskicgo” oakzały sią niestety praw- 
dziwo. 

„Kwartet krakowski” pe niespełna 
istnieniu rcezwiał się w sferę legendarny.. 

Czyż w Krakowie nie powstanie nigdy Zawydo- 
wy zespól? Zdaje się, że jak długo zutząd miasta 
mie postara cię o slala oryanizacyę operowe, z kro- 
rej to powstaną w nastepstw ie orkiesira symfoni- 
czna i organizacye kameralne, tak długo Kraków 
skazany będzie na przypadek czy przypadki w po- 
wstawanio i upadaniu zespolów kameralnych. 

Pierwszy za nieżyjącero „kwartetu krs- 
kowskicgo” il Surogat ranzyki kwarteto- 
wej, t. i. „Wierzyć son. 

Najoreizawszy Momenter w prog rani: więcze- 
Tu sonat była sonata na skrzypce i fortepian nestora 
muzyki polskiej WI. Żeleńskiego, adegrana z ręko- 
pisu, Już sam mkt, Że sędziwy autor nie ustaje 
w pracy iwoórczei takt. że twórcu opery polskiej 


dwu lefitn 


m A ID r A 


domicści stan zdrowia Glesienczau jest zado- 


walający. Wiele wybitnych osobistości z Fraucyi 


i państw sprzymierzonych zasięgado wWiustorno- 
<A o stanie jego zdrowia. książę Walii, mie 
obecuy w Paryżu, prosił ambasadę angielską © 
przesyżanie mu regulernych raportów o stanie 
zdrowia Clemenceau. Włcski ininister spraw 
zagranicznych Sonnino udel się de mółnisier- 
stwa wajny francuskiego i wyrazi? uczucia 
synipałył dla Clemenceau w imieniu włoskiej 
delegecyi pokcjowej. Dalegacya amsorykańska, 
otrzymawsyw wiadomość o zamachu, przesłała 
ja Wilisonowi telegrniem jekrowym. Lansing 
udał się do Clemes | w indeniju włamiem i 
w iniiomiu czienków pokajowej delegucyi arue- 
rykańskiej oraz w imieniu całego narodu ame- 
tykańskiego wywaził sympałyr lraneuskiemu 
prezydentowi ministrów. 


lamach wywarł na Wiltonie wielkie wrażenie. 


Paryż. (PAT. Iskrowo: Pras Wilson, otrzy- 
barwszy wiadomość. o zamachu na Clemencowu 
wysłał z pokładu okrętu „George Washington" 


następujący telegram: Paryż, Lansing. Proszę 


wyrazić Panu Clemenceau wyrazy mojej naj- 
gerdeczniejszej sympatyi ł radości z powodu je- 
iż 


go Oralenia. Mam nadzieję dowiedzieć Się, 


dehy pomoniuszkowejkiej. „bawi się” jorma conato. 
wa. budziło zaciekawienie. Rzecz jasna, że-sędziwy 


MAZ Z O_O CA 
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wiadomość, że został tylko lekko ranny, po- 
twiordzą się calkowicie. Wiadomość o zamachu 
wywarła na mnie wielkie wrażenie. Okręgi 
„George Washington“, wiozący Wilsona, przybę” 
dzie do Bostonu prawdopodobnie w poniedzia- 
lex wieczorem. 


Izy wyśwooretien ców Cla 


„Badźcie zdrowi na zawsze!" „szczęśliwej 
drogi!“ 
Kraków, w lutyju. cin Cea ałębia i ży- 


viclowość nienawiści, tuką przepełnieni sa Al- 
zaiczycy do Niomców za dhigotrwaię niewolę i 
ucisk, przejawiła się w dniu odjazdu czterdzie- 
stu rodzin niemieckich urzędników, wydalo- 
nych przez nowe władze alzacko-irancuskie 
4 Colmaru. 

Korespondent „Małina” 
zwyczajną uroczystość: 
Proskrybowane rodziny 
rych nie mozło już być 
iz rajem inacierzystym połączonej Alzacyi, 
otrzymały rozkaz, aby około godziny 11 przed 
południeju stawiły się, gotowe do opuszczenia 
miasta. przed pomnikiem Bai ethołdiego. 

Mimo, że ludności miasta nie zawiadamiano 
urzaądownie plakatami o gotujacem się wyda- 
rzeniu, już koło godz. 10 plac i sąsiednie ulicę 
zapałhiły się tłumami iudzi, chcących asysło- 


tak opisuje tę nie- 


niemieckie, dia Któ- 
miejsca w wyzwolonej 


wać temu pożędanemu wyświecaniu z miasta 
rodzin ciemięzców. 
Wnet nadciągać poczęli i Niemcy. Zbliżanie 


się ich sygnalizowały już z daleka okrzyki ze- 
branej pumicznosści Wśród tłumów żandarmi 
iorowali drogę dla Niemców i ich tłumoków. 
hażdeniu Dowiem „płudrakowi* (boche) pozwe- 
lono zabrać ze sobą pakunek do wagi 50 kg. 
Między innymi wydalono z miasta burmi- 
strza, który przez cztery lata terroryzował luđe 
ność, prokuratora oraz jego delatorów. nauczy- 
ciela kolegium, który był szczególniej zniena- 
widzony przez młodzież, dalej udwokata-Niem- 
ca z dwoma corkumi, które w ezasie wojny 
szpiegowały panie koimawvskie, podsluchująęc. 
zali nie rozmawiajs po francusku. hy je denun- 
Cyawać. 

Podczas, gdy Niemcy wsiądali do wozu, kto- 
ry mial ich odstawić do Renu. publiczność 
wznosiła okrzyki, manitostujące cała nienawiść, 
juka sobie zdobyjłi iwtruzy-ciemięzcy, a groma- 
üa chło peów spiewała ucieszne piosenki o głu- 
pocie niemieckiej. 


Gdy ruszał wóz w drogę. Niemców żegnały 
ARR „Bądźcie zdrowi na zawsze! Szczęśli- 


wej drozi!' Gdy już wóz niknał w oddali, ze- 
brana rzesza zaiutonowalu Maisyliankę, śpie- 
wana w Alzaeyi zawsze z niezwykłym zapałem. 

"RZEZ FE z E 


PRZY DOWÓDZTWIE OKRĘGOWEĘM W TARNO- 
WIE istnieje 'ckhspozyturu kob owego Biura pośre- 
dnieswa pracy ‘dio zdoraoił szowanych żonierzy, — 
Penszo się P, T. armi: iwnyeb pracodawców, po- 
bnjących personalu j sił roboczych, o zgłasza- 
igo ewcgu zapotrzebowania do Biura pośredni- 
ciwe pracy przy Dowództwie okręgowen w Tamo- 
wie, ul, Buudrowskiego (Koszary Żółkiewskiego). -—- 
bizy zgłoszeniu podać należy wymagany zawód, 
kwalifikacyc, wysokość wynagrodzenia i ileść zapo- 
ttzehowanych sił 


Z ZJEAXTKU POWSZECHNEGO. 


kompozytor winien się spotkać nie z krytyką, lew | „OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI“, KOMEDYA W 4 
z uznawiom i rudością sluchaczy wielbicieli i A | ARTACH KAZIMIERZA ZALEWSKIEGO. 
iw ań wSZNiCYy Wilaiiny w paym zdrowia 
świadczy osiałni uiwór w molni lalenin twore J a e a Komedy i yuolskicj pospieszyi 
a. życzenia juk l „jpotayślniejs oj i jastwj jameyszin> | | gazy Tome Prwyszecomy. bv złożyć hold pośmier- 
š towa! zyszyć MUSZĄ zawa przy każ R | jo "u A br? slam en wabrano jedno 
solmiesęi, leni, który w „i à 3 4 Wryoszy CH vr Zuiewakiey:: koaedyę (powie 
myśl Narodowi w zdac ALTO WR i | ść BA ką, UISŁ+ D. i možev y ni, męź- 
cyl aa BATON. T | ESR a mury" Wo | TUŻYSY Wu Kareckiege 
krzepił duszę yel obywałefi. Tim wybornej na osii gle nMystów umzgusliiy 
nica stwierdzał: i Ę kuwitury pulskiej. zy kie kapfiaiee zloty yiora zuusłezo mistrz: 
SONA Żcieńsi iero, tiriog u i Schnawny weke. fi ejns Wrei zwdoinej aniye e Taina miej- 
nai bp Syruk i A]: ip GE ia ; : D Kia Potieraw odi o Ticywryńi NATElo 
Salus Sokoła, w kto cj urządza koncaris Biutw | przedsiawieniu eogiry Meeccyszoż antrinei Pamit- 
koriceriowe l. BAC SRA przeznaczona jast na | LI 3 |< roli tez 4 auki tej a wy ja” Siebudeku i 
grubo ryby”. W osatnich czasach prize vwbigli EE E e 6 W ah lórce]: Lazo o odmionn plzepy- 
tacy polentaci, jak truszezyńsie, Drgas. i T e aN ES esr VOR 
w ostatnia piedzielo 16 h m.) poraz iross tyn | wę NM znać pono mystmy. Ze pad Rokie w roli 
sczonie Jozefs li wisis ki Jaź dwukratwie w tym | ig EAGT SAAE g”, dowi "se zwntzedniczki 1 dala 
miejscu Ausaiecma o gree Śliwińskiego, po tuż trzee: I nalh RODIA: sh „MUS nóg acz 
dodam iko, żu osiatnim razem auttysia Bł wy- > pumWiai maz” f/| iustezegliśmy 
jątkowo dobrze nasśrojony i że „bisom” nie bujo | A KAE Zudnych nierówne rogo nuduży - 
koita. | in Krowych ofektinw, a sg ię arty- 
W kocu pragnę zaznaczyć, żę wia z uuadniet | styczną alara, KOŃeO O aaa egi „wadzeniu 
polityki „centralnej, rozbyliśmy Ae PK | i TANE RUSIPĄ "m 
oraz pism „centrainych a opornie ii f n Hpokons seiri int d : a 
opustoszała od weawainyen ar w F Fi E w: a PrE «cenach 
że nudal utrzymać się ta syivacya nie s ] vo Lal. pnie 6 zecliowska, 
to zreszta niekorzystne dla samej sprawy. Dobre i WAWA SAW foru się 
strony jednakże togo kei "a M Gem, sze d i Kalinowsk. Symhaty- 
asonei „contro i Ut j bumseki a e a RR -- 
ŻZOWAMNMA aa SN E SEWE NAPY 2 atull pry © era „artysty” 
tstałecznie oUyć feli PONN 69 i wo, i | A i, e a AŁUS trząsł 
"Polska nie jest Afry R GIENSŃ, ud ich | się ti Chu i oklasków, hchaterka Wie zoru Pani 
cen „wynajmu od publicz mw 1 0ISKA ERO otrzymało jione Lodarnuki kwiatowe. 


nauczyła się ij uczy 


i własnej Eztyki. Bel. Raczyński. 


u własnych artystów | 


A. Krumłowski. 
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Leczenie ziołami 
i środkami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
400 stron druku; razem, kę, koron z przesyłka. Dr. Breyer, 
Kraków, ul. Wolska L 329 


Do wiadomości Kupcom I Konsumom! 
Prawdziwą pod gwarancyą, terpentynową pasię do obuwia 
i masę do podłóg w różnych kotorach 1 wielkościach po- 
leca po niskich cenach; Agencya Handlowa M. Nurka, 
Kraków, ui. Karmelicka 12, I p. 239 


Do sprzedania wóz parokonny, 


Wiadomość: Kraków-Dębniki, Zamkowa 6, parter, 340 
200 koron 

dam, kto mi wskaże gdzie mogę założyć kino. Poste re 

stante „Kino Sz.*, Oświęcim. ali 


Tutki, bibułki, w różnych gatunkach. 
3ok malinowy, sztuczna herbata z rumem i cytryna szłu- 
¿zng poleca S$. Kupferberg, Grębów, Gal. Oferty i próbki 
odwrotną pocztą. 115 


Po otrzymaniu 7 kor. +14 
przekazem z góry wysyłam najlepszy wybór pieśni na- 
todowych p. t Pieśni polskie w bardzo elegackiej uprawie | 


opłatnie. Księgarnia katolicka Dra Miłkowskiego w Krakowie. | 


kupię motocyki 418 
nawet popsuty, byłe z dobremi gumami. Zgłoszenia pod 
„Molor* do biura Hopcasa i Salomonowej, Szczepańska 5. 


—— 


Marynarka czarna, spodnie używane, 
kurtka wiosenna, kamizelki jasne do sprzedania. 
wicka 17, l piętro, drzwi 12. 


Rako- 
31 


Pragne nawiązać korespondencyę 
c£ kobietą ładna, postawną, inteligentną i bogałą w celu 
wymiany myśli, małżeństwo nio wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Młodzienec* do Administracyi „Gońca“. 348 


z powodu śmierci właściciela 
jest większe ogrodnictwo do sprzedania. Bliższych inior- 
macyi udziele : Zofia Woyczyńska, Bochnia, Kazimierza 
Wielkiego. TSE 349 


2 wozy transportowe na resorach do sprzedania. 
Krupnicza L. 26, sklep. 444 


Zdolnego pomocnika fryzyerskiego 
poszukuje od 1 marca na dobrych warunkach A. Gottlieb, 
ul. Diuga 38 w Krakowie. 254 


100 koron 
dam za wyszukanie 1 pokoju z kuchnią, możliwie blizko 
miastu, Łaskawe zaioszenia pod „Mieszkanie dla psze- 
„nysłowca” du Adm. „Gorieaś, 


Chłopiec na posyłki 
j do pomocy wożnen:u potrzebny zaraz. Zgłoszenia TEPEGE, 
Jagiellońska 5. 


359 


I 
ej 


Pan Grzeszkiewicz Bot. 
proszony, jest o podanie o sobie wiadomości pod adr.: 
(imiewoszów, apteka : Wilamowski. BCE 


Uczeń potrzebny zaraz do apteki. 
Zgłoszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kosieniecki, ziemia 


Radomska, apteka Wilamowski. 365 
= Piany 

ma willę za bezcen dv nabycia (K 250—) W * gą 

Kraków. ul. Smoleńska 10, I! p. na prawo. W 


Ktokolwiek wiedziałby 
gdzie przebywa obecnie Maryan Dąbrowski ochotnik b. 
armii śję tg przy Festunge- artyleryi, Bespanungskader | 
| 


Reg. r. 2, zechce dać znać bratu jego Słanisiawowi ; 
Dabrowskiomu, Kraków, ul. Garbarska 7%, Bursa akade- 
micka, pokój Nr. 122. 457 


Rządca z ukończoną Szkołą rolniczą, i 
z ośniioletnią praktyką gospodarczą, Polak, kawaler lat 32, | 
były podoficer kawałeryi austryackiej poszukuje posady $ 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, Garbarska 7, bursa akademi- | 
cka. Pokój 122 dla „S. N.* 458 £ 


Sprzadain, wóz na parę koni, S 
prawie nowy za 1850 K. Wiadomość: Drzewiecki, Kra- 
ków, Krowoderska 27, H p. ofic. 459 


Poszukuję zaraz sklepu frontowego na biuro, mo- | 
żliwie najmniejszego, wśródmieściu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być parterowy pokój » oknami ua ulicę 
i wygudnym wchodem. Zgłoszenia pod „Lokal biuro- 
wy“ do Adm. „Gońca”. | 


Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 
Z. e cenach z najniższych i w wielkim PB 


GONIEC KRAKOWSKI 


LUKIERKI WARSZAWSKIE 


DOBOROWE ZE ZNANEJ WARSZAWSKIEJ FABRYKI 


FR. FUCHS I SYNOWIE W WARSZAWIE 


SPRZEDAJE 


PO CENIE FABRYCZNEJ 


I NA ŻĄDANIE CENNIKI ROZSYŁA 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 1. A. 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA |, 


Biblioteka powieściowa 


W najbliższym czasie rozpoczniemy wydawać dla naszych Czytelników spe 
cyainy dodatek powieściowy, 

Dodatek ten będzie się ukazywał w formacie arkuszowyim, regu- 
iarnie w każay penieaziajek i będzie wraz z numerem 
„Gońca deręczany wszystkim naszym Czytelnikom. 


Tego rodzaju rozszerzenie ram naszego pisma, 


Numer 508 


ROZW SELD SOW ZYD ROT PAPA E 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 
maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 


ada- 
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„Gońca Krakowskiego". 


da naszym Czytelnikom mo- 


¿ność powiększenia. swych domowych bibliotek doborową i zajmującą lekturą. 


„A naszej ifowej powieści podamy osobno bliższe szczegóły. 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego inb 


nbocznego —- KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wożne posady, — KTO 


chce coś sprzedać albo kupić — KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 


trzeby, uczyni najiepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZ OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika, Słowo po BE SŁE%o po W hal. 


za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
nadesłane z prowincyi zamieszcza się 
w majbiifszym numerze. 


Olbrzymia poczytność i ogromne 


rozpowszechnieni w calej Polsce za- 
pewnia doskonały skutek. 


Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego“ 


zamieszcza oceny charakteru osób na podstawie na- 
deslanej próby pisma, za złożeniem kwoty K 5, Orze- 
czenia wydaje znany z długoletniej swej. pracy pu- 
blicznej p. Feliks Teodorowicz (używający po- 
wszechnie znanego pseudonimu Dra Theodordsona). 

Do oceny charakteru z pisma nadaja się prze- 
dewszystkiem oryginalne listy. pisane jednak o ile 
możności atrąmentem i nie na liniach! Dyktaty 
lub odpisy są materyałem bardzo niepewnym, da- 
jac pismo nienaturalne. 

Listy lub dokumenty nadesiane, bedziemy 
zwracać jedynie tyłko na wyraźne żądanie 
wysyłającego i za opłaceniem przezeń z góry ; 
porta zwrotnego 50 hal. | 


ASZZA. 
Wydawca: W 


zastępstwie Spe?ki Wydawniczej „Ediłor' Jerzy Konarski. 


Za każdą poszczególną ocenę charakteru z 
nadesłanego pisma, liczyć będziemy kwotę K5, 
kiórą naieży przesłać z góry równocześnie z 
listem do oceny. pod adresem Redakcyi,,Gońca** 
Pism nieopłaconych należnem honoraryum, nie 
będziemy wcale oddawać grafologowi do oceny! 
Wszelkie pisma dotyczące naszego działu 
grafoiogił nadsyłać prosimy pod adresem Re- 
dakcyi „Gońca* z wyraźnym dopiskiem słów: 

„bla graioioga:'* 
Odpowiedzi guałoioga umieszczać będziemy 
„Gońey w miarę napi ii 1 
REDAKCYA. 


wł 


- Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz. 


Uprasza się wszystkch kierowników różnych iustytu- 
cyi autonomicznych krajowych i bankowych, zakładów 
przemysłowych, właścicieli obszarów dworskich, restag- 
ratorów, wszystkie zakłady miejskie, zakłady wojskowe 
itd. aby zgłaszali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukwa 
iifikowanych jakoteż nieukwalilikowanych, sił urzędni- 
czych itd. do wojskowego biura pośrednictwa pracy dla 
zdemobilizowanych żołnierzy przy Dowództwie okręga- 
wem w Krakowie (ul. Kanonicza l. 16). W ten sposób 
spełnia iście obywatelski obowiązek przychodząc z pomocą 
biednym ofiarom wojny i choć w części kładąc tamę 
straszliwemu bezrobociu. * 13 
| p 
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Kraków, Szczepańska 7, Ip. 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 


„STRÓJ" 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. 


29239 anepganr1200020295490 


Zgłoszenia od 10—11 przedpoł. Prospekty darmo. 


©e02006203000900000009509009030000000020000000V8060020800 
Pierwszy Kieszonkowy 


ROZKŁAD JAZDY 


na Polskich Kolejach Państwowych 
wyjdzie z druku 1 marca b. r. 
Do nabycia w ważniejszych księgarniach i biurach dzien 
ników w całem Państwie. 
Gdzie niema zwrócić się wprost do firmy wydawniczej 
WIKTOR MONDALSKI 
w Dąbrowie Górniczej. 
Cena egzempiarza 1 kor., (85 fen). Odsprzedawcom 250 
opustu. Wysyłka tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki 


it 
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| Zbadanie Gytuacyina miejscu i kosztorysy darma- 

| Wajskówe reguiominy | IRSTIUKGY®, 
| różne orzełki do czanek, epolety. portepee, guziki, oraz 
i ione przybory wojskowe poieca 201 


kra Bimo ydawniów w Hiażowie, tl Głębia 1. 20 


(parter, wejżciu przez pouw oree 


Bruk. Ludowa w Krakowie. 


